T Idazie wiąszame 
„EŁOS NARODU." 
wychodzł dwa razy 


ker. 8. W państwie ate- 


zaieckiera: kwartalnie mer, 10; w tnnych państwach: kwartalnie kar. 1%. Za dwwra- | 
vu w)syjkę dziennie ROFŁACA BIR 50 hal. miesięcznie Zmiana adresu; 40 ha | 
ipasa er e aaraa a e W yn a a E 


dnin- 
TT rac na dzień, razo. ! 2 
PRENUMIMA PAwynest 
W Krakowie: rztssięeznie 


Bziennik pelityczny, 


załeżony w r. 1893 przez Józefa Rogeszu. 


bal, - Redaktor naczelny: Dr Antosi Beaupre. 


Naredu.. — Pranumeratą 
oprózu upowaśnienych 8- 
ganeji przyjmuje każdy 
«rząd pesstowy w obrbie 
menarehj! i w państwie 
niszełeckicm. Kaklamaeje 


nieopieczętowana nie podlegzią opłacie pocztowej —Rękoptawó redakcja nie zwxz9 
Adres Bsd.; Di ów. rzym l, 7. Adres te). sGłłas Narotn« Kraków, Tolsłen Nz. WÓ 


tręłozzenia finsuraty) przyjmuje npoważniony przedniębioren węgo działu p. Wiedstaferz Wtrysghąmnsii w biurze ikktrazowęm „olusu Narada", rég ów. Krzyża | Mikolajski. 


L 7. Od miejsca wiersza dertnem pismem iprit} za pierwszy rsz 16 kelgris 


am cacy Busiegtuy rsz 12 Bal, 


- Nadoslaug pe Bò hułarsy sd wiersna za kaźdy raz. — Sia; 


nekrołogi nd. QW bsi Zamięjzeowe ogłoszenia przyjinuje wu Leewis fi. Sokołowski, pisai Hausmsune w Wieiniu fłaaseuston & Tegler, (tauno w Mambanrga, Franking 


und Menem, Ferhate, ipakue, Wrogłzatoj M. 


Nr. 378. 


T a 


Od Administracji. 


| Szaa, P. T, Prenameratorów uprasza- 

my e iyckle odnowienie prenumeraty, 

celem uniknięcia przerwy w dostawie 
dziennika. 

Prenumerata na miesiąc grudzień wy- 

nosi w miejscu 2 ker., z Odneszeniem 

2 kor. 48 hal, na prowincji 2 k. 70 h 

Nowo przystępujący prenumerato” 

wie trzymają początek sensacyjnej] 

powieści „Narzeczona Lotaryngji* Ju- 

jusza Mary, pierwsze 36 arkuszy za 

dopłatą 80 hal. 
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Z powodu reformy wyborczej. 


Omawiając projekt rządowy co do wprowa- 
dzenia powszechnego głosowania, „Słowo polskie‘ 
przedstawia w obszernym artykule, dodatnie i u- 
jemne strony tej reformy, 

Co do wewnętrznych stosunków polskich, = 
czytamy tam, — to zniana ordynacyi wyborczej 
od dawna stała się widoczną koniecznością. Dzi- 
siejszy skład naszej reprezentacji w zupełności nie 
odpowiada ani społecznemu ani kulturalnemu sta 
nowi ogółu polskiego w Galicyi. Więksi właści- 
ciele ziemscy mają tam 21 swoich pewnych man- 
datów z kuryi I-ej większej własności, a nadto 
uzyskują głównie dzięki wyborom pośrednim, któ- 
re są pokrywką i ułatwieniem niemoralnego na- 
cisku wyborczego 10 (na 19 polskich, a 26 z rus- 
kimi) mandatów z kuryi IV mniejszej własności, 
a nawet 4 (na 11 polskich a 13 z ruskimi) z kuryi 
V powszechnej, t. j. razem 35 mandatów. W ten 
sposób jedna klasa, więksi właściciele ziemscy, ma 
małą większość nietylko w Kole polskiem (64 po- 
słów) lecz także w ogólnej liczbie posłów polskich 
(69 posłów, 4 ludowców i 1 socyalista poza Ko- 
łem). 

A jakież są tytuły do takiego uprzywilejowa- 
nia i do takiej przewagi parlamentarnej tej ma- 
łej garstki (ok. 2400) większych właścicieli ziem- 
skich, garstki już nietylko znikającej w ogóle lud- 
ności krajowej, ale np. sześć razy mniejszej, jak 
zauważył w Sejmie p. Głąbiński, od uprawnionej 
już do głosowania w III kurji ludności jednego 
tylko miasta Lwowa? Pewne przywileje daje im 
ich stanowisko ekonomiczne, ponieważ opłacają: 
oni około ćwierć ogólnej sumy podatków. Ale 
pod względem społecznym i kulturalnym, ten stan 
większych właścicieli ziemskich, składający się 
nie z najwybitniejszej, a tylko z najzasobniejszej 
części dawnej szlachty polskiej i z różnych no- 
wych, coraz częściej żydowskich, nabywców ziemi 
wcale nie jest intelektualnym wykwitem społe- 
czeństwa i od dawna przestał być czy to jedynym, 
czy też najznamienitszym przedstawicielem naro- 
dowych ideałów i narodowej pracy, twórcą naro- 
dowej historyi. Dzisiejszy stan społeczeństwa na- 
szego jest już taki, że do pełni praw i obowiązków 
społecznych powołaną być może cała ludność i u- 
przywilejowanie jednej jej cząstki jest przeżyt- 
kiem społecznie szkodliwym. Że stanowiska we- 
wnętrznych stosunków polskich reforma wybor- 
cza bardzo stanowcza, chociażby tak radykalna 
jak ta, którą rząd ma zamiar przedłożyć, jesł rze- 
czą pożądaną chociaż teoretycznie dużo można 
przeciw niej powiedzieć. 
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Niesie ona z sobą oczywiście także pewne nie- 
bezpieczeństwa. Gdzie wchodzą w grę masy, tain 
zjawia się i demagogia, a z nią popyt na hasła 
skrajne w najróżniejszych kierunkach. Z jednej 
strony liczą na to socyaliści i dlatego są oni głó- 
wnymi petentami o reformę u rządu. Ale osta- 
tecznie socyalizm jest u nas bardzo słaby, tak sła- 
by, że sam, przez usta p. Feldinana, niedawno o- 
głaszał własną likwidacyę na gruncie galicyjskim, 
a doświadczenia górnośląskie wykazują, że nawet 
tak robotnicze okrągi, jakich w Galicyi wcale nie- 
ma, mogą odrzucić socjalistów. Zresztą trochę 
partyi robotniczej, choćby na razie socjalistycznej, 
przyda się Galicyi, a tylko o to chodzi, aby ta par- 
tya była poważna; i jeżeli na gruncie wiedeńskim, 
gdzie się należy do ogólno-austryackiej partyi i 
wykrzykuje niestworzone rzeczy dla galerji, o to 
spoważnienie trudno, bo jednak z przeniesieniem 
reformy na Sejm, socyaliści wiele mogą skorzy- 
siać przez zapoznanie się ze sprawami i trudnoś- 
ciami krajowemi, czego im dzisiaj najwięcej bra- 
koja, tak Brakuje, że mał tym wzelędem korzystnie 
od nich odbija nawet p. Stapiński. — Z drugiej 
strony liczą na demagogiczne opanowanie mas 
klerykali, którzy sądzą po tem, że np. w Niern- 
czech największą ilość mandatów zdobywa klery- 
kalne centrum. I dlatego to jest za radykalną re- 
formą Lueger i jego stronnictwo, z którem podo- 
bno współczuje w tej materyi całe katolickie cen- 
trum Koła polskiego. 

Więc pewne niebezpieczeństwa są rzeczywiś- 
cie nieuchronnie związane z reformą wyborczą, 
Ale to są rzeczy drugorzędne wobec zmiany głów- 
nej, jaką będzie powołanie do pełnego życia publi- 
cznego całej ludności i idąca za niem konieczność 
intenzywnego zajęcia się ludem. 

Zatem z wewnętrznego stanowiska polskiego, 
ani tak przywiązani nie jesteśmy do dzisiejszych 
naszych reprezentantów narodowych, ani tak się 
nie obawiamy przyszłych demagogicznych zapę- 
dów, byśmy szerokiej reformy wyborczej nie po- 
witali z radością. 

Co do polsko-ruskich stosunków w Galicyi, 
to zauważyć nietrudno, że zasada rządowa u- 
względnienia nietylko liczby ludności, ale także jej 
ekonomicznej i kulturalnej siły, zasada przyjęta 
głównie ze względu na Niemców, stwarza hardzo 
poważną podstawę dla właściwego rozkładu man- 
datów galicyjskich między Polaków a Rusinów. 
Bo, jeżeli ma się wziąć pod uwagę nietylko sto- 
sunek liczebny ludności (58 pols. 48 rus.) ale tak- 
że stosunek ekonomicznej wydatności, choćby na 
podstawie podatków (79 pols. 21 rus.) i stosunek 
stanu kulturalnego, choćby tylko na podstawie 
udziału w średniem i wyższem wykształceniu (80 
pols. 20 rus.) to wypadnie przyznać ludności rus- 
kiej niewiele ponad i piątą część ogólnej liczby 
mandatów galicyjskich. W myśl stanowiska pro- 
jektu rządowego należałoby przeto tak rozłożyć 
okręgi wyborcze w naszym kraju, aby była tylko 
piąta mniej-więcej część okręgów, z którychby 
mógł być wybrany poseł ruski. 

Zatem i ze stanowiska polsko-ruskich stosun- 
ków zasady reformy rządowej nie mogłyby być dla 
nas zastraszające. Zadaniem polityki polskiej 
byłoby tylko nie dopuścić odstąpienia na naszą 
niekorzyść od tych zasad głoszonych przez sam 
rząd. 


Mowa hr. Dzieduszyckiego. 


Wiedeń, 4 grudnia. 
(Mm.) Godzina wpół do ósmej wieczorem. -— 
Właśnie przed chwilą skończył mówić w Izbie po- 
selskiej Wojciech Dzieduszycki. Na kurytarzu ota 
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czają go posłowie wiankiem i winszują mu dużegę 
powodzenia. Zdobył je rzeczywiście. 

Jego mowa co do formy, co do treści, co de 
obrobienia nawet na punkcie taktycznym byłą 
istotnie przemówieniem wybitnem. A  przytem 
sprawiła niespodziankę przeciwnikom: rządowi, 
Niemcom. Czechom. Ci wszyscy nieprzyjaciete 
Koła Polskiego wnosili, że hr. Dzieduszycki bar- 
dzo ostro zaatakuje rząd i potępi w czambuł pow- 
szechne głosowanie. Wówczas okrzyczanoby Ke- 
ło Polskie za gromadę wsteczników, za gniazde 
reakcyonistów, za zaporę, tamującą w  Austrvi 
wszelki postęp polityczny. Wytworzonoby w īz- 
bie poselskiej nastrój antypolski, ułatwiający od- 
rzucenie wszystkich wniosków Koła, zmuszający 
Koło do bezpłodnej opozycyi, demoralizujący joge 
szeregi. 

= Liczono wreszcie, że po ostrej mowie prezesa 
Koła, potępiającej bezwzględnie reformę wybor- 
czą, minister dr. Piętek poda się do dymisji, przez 
co rozłam w Kole stanie się widocznym, a obni- 
żenie jego powagi będzie odsłoniętem wobec całe» 
go świata politycznego. 

Stało się przeciwnie! 

Wojciech Dzieduszycki zbudował mowę na 
dokładnem streszczeniu wszystkich poglądów, wy 
głaszanych w Kole na pięciu posiedzeniach, lojał- 
nie zaznaczył, że co do szczegółów reformy pann- 
ją różnice w zapatrywaniach posłów polskich, ale 
równocześnie rozwiał nadzieje tych, którzy liczyli 
na rozbicie Koła. 

Nie oszczędził gabinetowi barona Gautscha 
wyrzutów, ale odział je w formę tak wytworną, 
oświetlił owe wyrzuty tak bogatym materyałena 
historycznym, ukazał rządowi zarysy tak głębo- 
kich przepaści, do których zapędzi się państwe, 
jeżeli reforma będzie przeprowadzona zbyt poé- 
piesznie i zbyt szablonowo, — że dr. Piętak nie 
mógł się uczuć obrażonym i nie ma powodu do 
ustąpienia. Wojciech Dzieduszycki obrócił zatem 
w niwecz zapowiedzi tych, którzy utrzymywali, 
że przesilenie ministeryalne i ustąpienie dr Pięta- 
ka odwlekło się tylko da mowy hr. Dzieduszyckie- 
go. Co więcej, słyszeliśmy z pewnego źródła, że 
minister dr. Piętak jest zadowolonym z mowy dzi- 
siejszej hr. Dzieduszyckiego. 

I zupełnie naturalnem jest zjawisko, że pre- 
zes Koła w swej mowie związał przeprowadzenie 
reformy wyborczej z rozmaitymi środkami ostroż- 
ności, zabezpieczającymi interesy narodowe pol- 
skie. Wszak baron Gautsch sam o takich środ- 
kach mówił, sam z góry zapewnił, że je opracuje, 
przywódca polski więc przypomniał prezesowi 
gabinetu jego własne słowa. I naturalnem jest 
także, iż prezes Koła zażądał dla Galicji tej liczby 
mandatów, jaka się krajowi należy. Ów postulat 
chyba w wszystkich obozach galicyjskich znajdzie 
uznanie. 

Słuchano tej mowy w wielkiem skupieniu du- 
cha. Posłowie, zgromadzeni w znacznej liczbie, 
zrozumieli, że tym razem Koło Polskie nie pozwoli 
się skrzywdzić i nie będze wygrzebywało dla pra- 
tudziwych przeciwników reformy, dla niemców 
kasztanów z ognia. 
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KORESPONDENCJE. 


Warszawa 3 grudnia. 


Ze zniesieniem stanu wojennego w Królest- 
wie winien by”, według prawa, być zniesiony i 
stan ochrony wzmocnionej. Władze petersburg- 
skie jakoś inaczej wytłumaczyły sobie prawo po- 
stamowiły ochronę wzmocnioną do uznania p. 
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Skałłonowi no i test postanowil utrzymać ją w dal 
Szym ciągu, wydając nowe rozporządzenie o nie 
woszeniu lasek, kastetów itp., znane już powsze- 
tchnie, więc przytaczać go nie będę. 


stanu wojennego liczni aresztowani, których po- 
wypuszczano z więzień, a pomiędzy nimi i p. W. 
%ioroszewskiego (o skazaniu którego podałem w 
jednej ze swych korespondencyi mylną wiado- 
mość, co teraz prostuję.) 

Bałamuctwo strejkowe wciąż nam zagraża. 
"rudno przewidzieć, co przyniosą dni najbliższe. 
Bo wrzenia wśród robotników szczególniej dopo- 
smagają władze moskiewskie do współki z fabry- 
Fantami niemcami i żydami. Niepokojące wieści 
aadchodzą z Zagłębia Dąbrowskiego. Do zam- 
Kniętych przez właścicieli kopalń „Czeladź” i „Mi- 
fowice" należy dodać zaniknięcie „Huty Kala- 
seyny' z rozporządzenia władz, a na zakulisowe 
staranie się właścicieli, którzy chcą ogłodzić ro- 
%otników i w ten sposób zmusić ich do wyrzecze- 
mia się żądań zapłaty za dni strejków politycz- 
mych. Sami fabrykanci pozamykać swych zakła- 
dów nie mogli, bo na to nie zezwala im prawo fa- 
bryczne, a więc porobili odpowiednie starania u 
władz wojskowych (mam na to zupełne pewne 
gane). 

Zniesienie stanu wojennego na zewnątrz 
amieniło fizjognomię miasta o tyle, iż chłopców 
do 14-tu lat, sprzedających gazety, łapią po da- 
wnemu policjanci na ulicach, lecz odprowadzają 
ich do cyrkułów żołnierze uzbrojeni nie w kara- 
iny, jak dawniej, ale w broń sieczną. Zreszta 
wszystko tak, jak było. Gazet na ulicach sprzeda- 
wać nie wolno, o zebraniach, wiecach mowy nie 
ma, żołnierze rozstawieni po ulicach itp. 

„Rewolucjoniści* chcieli urządzić pochód: 
zebrała się gromadka żydziaków w dzielnicy ży- 
dowskiej, rozwinęła czerwoną płachtę i dalej ma- 
Szerować... Było ich jednak tak mało, iż sami ro- 
zeszli się bez interwencyi siły zbrojnej. 

Studenci weterynaryi Rosjanie wystąpili z 
energicznym protestem przeciw tym kolegom któ- 
łzy przyjęli posady po wydalonych za żądanie ję- 
aşka polskiego urzędnikach z Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń. 

Rządowa ludowa gazeta „Oświata“, jak do- 
sosi „Syn otieczestwa”, otrzymała na przyszły 
rok subsydjum 5,300 rb. w złocie. A więc 
moskiewski chce nadal pracować wśród ludu 
wiejskiego. Trudno mu będzie jednak konkuro- 
wać z ruchem narodowym. Uchwały gminne, żą- 
dające języka polskiego w gminie, szkołe i sądzie, 
spadają na biurokratów tutejszych coraz częściej 
+ częściej. A drżą ci biedacy o posady swoje okro 
nie. Świeżo zwołali wiec w klubie rosyjskim, na 
którym wybrali specjalną komisję, która ma »- 
mracować szczegółowy raport o stania tutejszych 


Rzeczywistą korzyść odnieśli zę 


rząd. 


„kresów“ i rozesłać go ziemstwom w Rosji, wpro- 
wadzonym w błąd przez „przewrotnych* przed- 
stawiciełi „Priwisłenja” na kong *=*e «w Woskwie. 

Strejk poczłtowo-telegraficzny poczyna mieć 
się ku końcowi. Poczta z Warszawy odchodzi, a 
więc zapewne macie już i pisma tutejsze. One naj 
lepiej zdadzą wam sprawę z obecnego nastroju 
naszego. Naczelnik tutejszego okręgu pocztowo 
telegraficznego otrzymał wczoraj z Petersburga 
telegram następujący: 

„W zamian poprzednich rozporządzeń, p. za- 
rządzający ministerjum spraw wewnętrzitych po- 
leca panu wypłacić pensję tylko tym, którzy, po- 
zostając wiernymi obowiązkowi służby, spełniali 
swe czynności do końca. 

Reszta otrzyma pensje należne dopiero po 
przywróceniu porządku i po zbadaniu tego, kto 
jest winien strejkowi i kto uległ mu lękliwie ped 
grożbami przemocy. 

Naczelnik głównego zarządu poczt i telegra- 
fu — Sewastjanow”. 

A więc na strejk -— strejk. Nauka. nie idzie 
w das! 

Wczoraj w szkołe technicznej kolei Warszaw 
sko wiedeńskiej odbyła się piękna uroczys- 
tość ku uczczeniu 50-ej rocznicy zgonu Adama 
Mickiewicza. W uroczystości uczestnicąyli stu- 
denci, nauczyciele szkoły i zaproszeni goście. 
Przed biustem wieszcza, ustawionym na estradzie 
wśród godeł, barw narodowych i zieleni, odśpie- 
wano pieśń „Boże Ojcze”. następnie jeden z pro- 
fesorów wygłosił krótki życiorys Mickiewicza, po 
za tem wygłoszono kiłka przemówień i deklama- 
cyt. 

Epidemja cholery powoli, lecz stale rozszerza 
się po naszym kraju. O przeciwdziałaniu władze 
administracyjne nie wiele myślą, ale za to wydaja 
energiczne zarządzenia przeciw przemycaniu re- 
wolwerów, karabinów, a nawet armat (za zamó- 
wienie których u Kruppa, jak opowiadają sobie 
na ucho stupajki prowincyonalne miał być ze- 
słany do Archangielska hr. Tyszkiewicz (autenty- 
czne). Mianowicie komora celna w Sosnowcu 
otrzymała. rozporządzenie, aby rewidowała 35 pr. 
węgla dostarczanego ze Szląvka ponieważ w wa- 
gonach z węglem ma być transportowana broń do 
Królestwa. Klną celnicy na czem świat stoi, ba- 
brzą się w węglarkach, których setki stoją wstrzy- 
mane w Sosnowcu,.a armęt jak niema, tak niema. 
Na idjotyczniejszy pomysł wpaść trudno! 

Krążą tu przeróżne plotki z Petersburga. 0O- 
powiadają między innymi, że w carskiem Siole 
przyszło do gwałtownej kłótni pomiędzy W. ks. 
Włodzimierzem, a carem, przyczem Wks. Włodzi- 
mierz strzelił do cara z rewolweru i ranił go w 
ramię. Brzmi to bardzo nieprawdopodobnie, choć 
ogólnie jest wiadomem, iż stosunek pomiędzy Mi- 
kołajem a jego stryjem jest bardzo naprężony, 


odkąd car ulegając prośbom żony — edetxał W 
ks. Cytylowi synowi Włodzimierza, wszystkie u- 
rzędy i pensje. Cyryl poślubił ks. Melittę kobur- 
ską, rozwedzioną żonę Wks. Heskiego, — brata 
carowej. Stąd gniew tej ostatniej. 

Mówią również, że w Carskiem Siole wybuchł 
strejk służby pałacowej z powodu przeciążenia 
pracą. 

Zniesienie stanu wojenego przyjęto w War- 
szawie z zadowoleniem. Ale jenerał-gubernator 
nie bardzo się stosuje do nowego porządku. Pa- 
trole krążą jeszcze po ulicach i zatrzymują prze- 
chodniów. Na zgromadzenia publiczne również 
władze nie pozwalają. Aresztowanych wypusz- 
czono na wolność, ale banicyj nie cofnięto, sło- 
wem sarinowola na każdym kroku. 

„Kurjer GCodzieny* zamknięty dotychczas na- 
jawił się na nowo już jako oficjalny organ pol- 
skiej partji socjalistycznej. Wyszły także „Kurjer 
narodowy” i „Goniec“, który był specjalnie prze- 
śladowany przez Skałłona i Jaczewskiego. 

Z. Bończa. 


ZE ŚWIATA 


Leczenie i odżywianie roślin. Leczenie i od- 
żywianie roślin dotychczas bywało dokonywane 
przeważnie dzięki przyswajaniu pokarmów przez 
korzenie. W ogłoszonej niedawno pracy p. 5. Mo- 
krzeckiego p. t. „O wewnętrznej terapji i pozako- 
rzeniowym odżywianiu roślin“ zostały przytoczo- 
ne wyniki badań w sprawie leczenia i odżywiania 
roślin przez wprowadzenie pod ich korę różnych 
środków leczniczych. ń 

Pierwsza grupa doświadczeń p. Mokrzeckie- 
go miała na cełu usuwanie pasożytów, żywiących 
się tkankami rośliny, przez wprowadzanie do tych 
tkanek związków trujących. Próby wykazały, że 
płyny, wprowadzone do pnia rośliny, przenikają. 
tylko przez miękkie części rośliny, zatem wprowa- 
dzanie do organizmu roślinnego ciał trujących w 
celu walki ze szkodnikami, zamieszku jącemi częś- 
ci twarde jest bezcelowym. Wprowadzanie 
trucizn do roślin pozwoli zabijać owady, gnieżdżą 
ce się w młodych drzewach. Wszakże walka z 0- 
wadami, prowadzona przez wprowadzenie do tka- 
nek roślinnych różnych trucizn, nie rokuje w1ei- 
kich nadziei nę przyszłość. Natomiast próby le- 
czenia tą drogą roślin, dotkniętych niektóremi cho 
robami, zostały uwieńczone powodzeniem. Np. w 
drzewach pestkowych, dotkniętych nadmiernym 
wydzielaniem się gumy, leczenie sposobem p. M9- 
krzeckiego dało bardzo dobre wyniki. Wprowa- 
dzając do drzew roztwory Środków odkażających, 
przedawszystkiem kwasu salicylowego, ząuwazo- 
no już po upływie kilkunastu dni zabliźnianie Się 
ranek, dzięki czemu drzewo zaczęło się poprawiac. 


I 


Promyk słońca. 
Ons idm 


—- Jakżesz załagodzić tę sprawę, ciotko Jem- 
my, dając jej nagrodę za to właśnie, co w domu 
zrobiła... 

— Mle czy to tylko będzie sprawiedliwie?... 
Bobrze zresztą, mogę jej ofiarować jakiś podarek 
za czułą jej troskliwość dla chorej matki. 

—  Wyborna myśl! 

Gdy nakoniec skończyło się śniadanie, pomi- 
mo że miss Orme starała się przedłużyć niezwy- 
kłą dla siebie przyjemność rozmowy z synowcem, 
Janina z widoczną ulgą podniosła się z siedzenia. 
Doszła już do drzwi, gdy spojrzała w stronę ma- 
lego stoliczka, na którym dotychczas znajdowała 
ząwsze przygotowany do odniesienia Matyldzie 
bukiet. Dzisiaj nie było tam żadnych kwiatów. 
Ghwilkę stała, wpatrzona w opróżnione to miejsca 
poczem zwróciła się ku Jerzemu i odezwała się 
sichym, ale pewnym głosem: 

— Czy nie ma pan kwiatów dla Matyldy, pa- 
umie Orme? — Spuściła oczy, a miss Orme zażarto- 
wała z roztargnienia jego w ten ostatni ranek 
przed ukazaniem się Matyldy. 

— Zapewne czekasz, aby osobiście je wrę- 
szyć, ale ja sądzę, iż lepiej przesłać je, jak zwykłe. 
Wprawdzie doktór Travers mówił, iż prawdopo- 
dobnie będzie mogła zejść nadół, w każdym jednak 
razie na widzenie się z nią zupełnie stanowczo ra- 
chować pje Biażezz. , 

— Proszę, daj mi pan te kwiaty, panie Orme 
— mówiła Janina. — Takbym pragnęła zanieść 
je dziś Matyldzieł 

Spojrzał na nią nawpół z wyrzutem, Rawpół 
gniewnie. 

— Å więc było to dla miej tak łatwemi 

Ale gdy oczy jego zatrzymały się chwilkę na 
wybładłej jej twarzyczce, gdy spostrzegł podkrą- 
żone oczy i blade usta, siłące się daremnie na uś- 


miech... zrozumiał wszystko. Skłonił głowę i w 
milczeniu skierował się ku drzwiom, prowadzą- 
cym do ogrodu, aby spełnić jej prośbę. 

Janina w trwodze oczekiwała jego powrotu. 
Obawiała się, aby miss Orme nie wyszła z pokoju, 
zanim on wróci. 4 nerwowym pośpiechem wszczę- 
ła z nią jakąś rozmowę, ciągłemi zapytaniami za- 
trzymując ją aż do powrotu Jerzego. Nie śmiała 
po raz drugi podnieść wzroku na niego. Po chwi 
li ujrzała przed sobą na stole lewkonije i róże, nie- 
dbale związane, a obok osobno pączek białej cen- 
tyfolji. Wzięła bukiet i pączek, z silnie występu- 
jącym rumieńcem na twarzy. 

Promieniejąca szczęściem Matyłda skrytyko- 
wała jednak otrzymane kwiaty. 

— Bez zaprzeczenia Jerzy nie czyni najmniej 
szych postępów w układaniu bukietów! — zawo- 
lała, śmiejąc się. — Co za myśl! ponsowe róże, z 
ciemno-cegliastemi lewkonjami. Żeby chcociaż o- 
drobinka zielonego lub białego, dla kontrastu. A! 
oto właśnie, czego tutaj niedostaje — i oczy jej 
zwróciły się na kwiatek dziewczyny. 

— Daj mi biały ten pączek, Janino. 

— To mój i tylko mój — tłómaczyła się poś- 
piesznie przykrywając go dłonią. 

— Nie zabiorę ci go przecie gwałtem — od- 
powiedziała wyniośle Matylda. — Ale urwij mi 
choć gałązkę tamtej paproci. 

Janina przyniosła ją Matyldzie, a potem, z 
ręką przyciśniętą do silnie bijącego serca, śłedziła 
swą kuzynkę niespokojnym wzrokiem. A może, 
pomimo wszystko, Matylda nie dba wcale o niego! 
Ale słaba ta nadzieja upadła wkrótce, gdy spo- 
strzegła z jak tkliwem uczuciem, wybrawszy dwa. 
łub trzy kwiatki i ułożywszy je z małą gałązką 
paproci, poniosła je do ust, a potem przypięła so- 
bie do mópiezką. 

Matylda oświadczyła, że nic nie potrafi po- 
wstrzymać jej dyjsiaj od zejścia do salonu, a „dro- 
gi Jerzy”, jak żartobliwie ząwiadomiała go w swej 
kartes, dostąpił zaszezytu $owarzyszenia jej w tza- 
się tej eeremonji i jeżeli zajdzie potrzeba, wesprze 
ją nawet ramieniem swojem. 


Gdyby ją kochał, jakże wysoko ceniłby sobie 
ten przywłej! Ale nigdy więzień inkwizycji nie ba 
się bardziej tortur, niż Jerzy Orme spotkania się Z 
Matyldą. 

Gdy wyczekując wezwania, chodził niespoko! 
nie po bibliotece, zbudziła się w nim przelotna na- 
dzieja, że okoliczności mogły wpłynąć na zmianę 
jej uczuć wzgłędem niego. Ale nadzieja ta była nie 
bezpiecznie upajającą; wybuch szalonej radosci, 
na samą myśl, ża może być wolnym, ostrzegł go, 12 
ładzić sie nie należało. a 

— Pójdźże już, Jerzy drogi. Spodziewam SI€, 
iż nie bardzo się zniecierpliwiłeś, ale uważałyśmY 
za stosowne doczekać się wizyty doktora Traversa 
mówiła miss Orme, wchodząc z uśmiechem do bi- 
bljoteki. > 

On poszedł za nią na górę aż do drzwi pokoju 
u progu stała Matyłda, wyglądająca jak uosobio- 
ne szczęście. Jedno spojrzenie, rzucone na rozpro- 
mienioną jej twarz, pokazało mu, iż nie mógł mieć 
żadnej nadziei. 

— Nakoniec! — zawołała, kładąc swą rękę 
na jego dłoni i patrząc mu w twarz, jakby z pros- 
bą o gorętsze powitanie, 

— Cieszy mnie to bardzo, że widzę cię tak sa- 
mo, jak dawniej wyglądającą — odpowiedział ba- 
nalnie, uwalniając swą rękę po lekkim uścisku i 
podając jej ramię. 

Nieznaczny cień zawodu przebiegł po jej twa- 
rzy. On był ciągle poważny i milczący. Ale Matyl- 
da nie pozwoliła zagnieżdzić się w swem sercu 
zwątpieniu; wkrótce owszem znalazła bardzo 
przyjemny dla siebie powód jego milczenia. Drogi 
Jerzy rozmyślał zapewne, jak smutnem dla niej 
być musiało długie to uwięzienie. 

— Była to nieco nudna historja, Bieprawdaż? 
szepnęła opierając się mocniej na jego rameniu, 
niż tege rzeczywista potrzeba wymagała. y 

— Bardzo. Załedwom się spodziewał ujreec 
cię tak... kwitaącą. 

Uśmiechnąęła się. 

— Drogi Jerzy nigdy nie był zbyt biegłym w 
prawieniu grzeczności — perswadowała sobie — 


Poświadczenia nie są jeszcze ukończone w 
zupełności. Dotychczas jeszcze niewiadomo, na 
jak długi przeciąg czasu wywiera wpływ to lecze- 
nie i w jaki sposób sprzyjać mogą temu leczeniu 
czynniki zewnętrzne. Dostarczenie drzewu odpo- 
wiednich soli może w wielu wypadkach działać 
uzdrawiająco, a równieź i zapohiedz rozwinięciu 
się ehoroby. Najlepsze wyniki otrzymano przy 
leczeniu drzew na blednicę, inaczej zwaną bla- 
daczkę. Jest to choroba roślin, polegająca na u- 
kazywaniu się białych plam na liściach, lub też 
eałych liści białych. Choroba ta powstaje często 
skutkiem braku żelaza, wchodzącego w skład zie- 
łeni. Wprowadzanie soli żelaza i sodu wpłynęło 
na gęste pokrycie rośliny ciemno-zielonemi liśćmi; 
części rośliny, które nie otrzymały sok, cierpiały 
bez zmiany na blednicę. 

Doświadczenia powyższe wykazały, że lecze- 
nie roślin nową metodą może w przyszłości odda- 
wać sgrodnictwu znaczne usługi. 


Na Forum Romanum. W Bi-ym pokładzie 
okresowym, jak stwierdził prot. Jakób Boni, na 
Forum Romanum znaleziono w tych dniach przy 
poszukiwaniach szkielet ludzki z rękoma, podnie- 
sionemi w górę, jak gdyby dla zasłonienia głowy 
od ciosu. Jakiś przedhistoryczny dramat wyszedł 
na jaw... po 30-tu co najmniej wiekach ze staroży- 
tnych dziejów Rzymu. Co do epoki jednak, z któ- 
rej szkielet pochodzi, zdania są podzielone. Może 
z ezasów rzeczypospolitej, może jeszcze porwania 
Sabinek, może z czasów, kiedy Romulus walczył 
z Tytusem Tacjuszem? Ta ostatnia wersja podoba- 
łaby się najwięcej rzymianom, którzy widzieli z 
radością, że najnowsze wykopaliska, prowadzone 
od lat kilku na Forum, zadały kłam wywodom hi- 
głoryka niemieckiego Rzymu, Mommsena, dowo- 
dzącym, że Romulus, porwanie sabinek i t. d. są 
legendami fantastycznemi. 


Nauczyciel ludowy ministrem. Nowy minis- 
ter dotychczas piastował stanowisko nauczyciela 
ludowego. Niemała to chluba dla stanu nauczy- 
eielskiego w Szweeji, a i dla Szwecji samej, skoro 


a przytem wie dobrze, jak mało one mnie obcho- 
d 


W głębi jednak przekonania swego czuła, że 
taka jak ta chwila, powinna go była usposobić i- 
naczej. 

Gdy zwolna schodzili tak oboje do bawialnego 
pokeju, Matylda kilkakrotnie obrzuciła trwożnem 
wejrzeniem twarz swego ukochanego. Jaki on był 
milczący! Lecz znowu tłómaczyła sobie: 

— Jerzy Orme nie lubił nigdy przy świad- 
kach zbytecznych objawów uczucia i wiedział 
przytem, że ona jest tegoż samego zdania. 

Ale gdy miss Orme zostawiła ich samych, co 
z wielką względnością uczyniła jak tylko można 
było najprędzej, po ułożeniu poduszek na kanap- 
ce i dogodzeniu, aby rekonwalescentka wygodnie 
wypocząć mogła — Matylda nie zauważyła by- 
najmniej, aby towarzysz jej stał się choć trochę 
czulszym. Przeciwnie, zdawał się nawet nie wie- 
dzieć, o czem z nią mówić. Po kilku dopiero nie- 
zręcznych zwrotach, oczy jego unikające spojrze- 
nia, zajaśniały naraz. Ujrzał książkę, którą czytał 
świeżo i poruszył Śpiesznie roztrząsaną w niej 
kwestję. 

— Czy to cię zainteresowało? — zapytał, bio- 
rąc do rąk książkę i przewracając kilka jej kar- 
tek. — Zwięzłe rozumowanie, nieprawdaż? 

Ale ona po długiem tem, po sześciotygodnio- 
wem z nim rozłączeniu, nie była bynajmniej po- 
chopną do dysputy, i na kilkakrotne zapytania je- 
go odpowiadała monosylabami tylko. Czem usil- 
niej on starał się zatrzymać rozmowę na zupeł- 
nie oderwanych od ich osobistości przedmiotach, 
tem bardziej ona stawała się milczącą. 

Jakże pożądanem było dla Jerzego wejście 
pani Poynder! Nastręczało mu ono sposobność 
wymknięcia się z pokoju, co też skwapliwie uczy- 
nił. Tłómacząc się potrzebą napisania kilku listów 
zostawił matkę i córkę same i wyszedł do bi- 
bljoteki. 

Znalazłszy się nareszcie sam rzucił się w krzesło i 
siedział tam długo, wpatrzony duchem w obraz 
przyszłego życia swego, aż nakoniec wybuchnął 
gorzkim, urywanym Śmiechem, gdy przypomniał 
sobie, iż niegdyś wydawało mu się ono zupełnie 
zadowalającem. 

— (©. d. n.) 


CIOS VARODT. 


«Bo 
posiada nauczycieli, którym można poruczyć kie- 
rownictwo wyznań i oświaty. Nigdy też stare 
przysłowie: Quem dii oderunt, paedagoguwm fece- 
runt — nie doznała gruntowniejszego zaprzecze- 
nia. 


Skąd pochodzi nazwa „chuligan“? Oto kil- 
kanaście lat temu żył w londyńskiej dzielnicy So- 
uthwark, wyrobnik irlandzki, nazwiskiem Hooli- 
gan, głośny awanturnik, słynący z licznych pro- 
cesów o gwałt publiczny. Za przykładem Hooli- 
gana poszły później w tej samej dzielnicy. całe 
bandy zdziczałych niedorostków, które się włó- 
czyły po ulicach i napadały na spokojnych prze- 
chodniów, a czasem także na sklepy. Ich wszyst- 
kich nazywano „huliganami“, a wybryki ich „hu- 
liganizmem*. Dopiero z angielskiej literatury sło 
wo,huligan* przedostało się do Rosjan, którzy 
nie posiadając w swoim alfabecie litery R, piszą 
je przez ch. 


Bankructwo Rosji 


Rewolucjoniści w Rosji, a ściślej mówiąc, 
ei którzy chcą zniszezyć rząd obecny, starają 
się wszelkiemi sposobami powiększyć panikę, 
która ogarnęła kapitalistów miejscowych i za 
granicznych. Złoto wypływa za granicę, nie 
tylko dlatego, że rząd wypłaca dotąd bieżące 
kupony od pożyczek swoich, ale i dlatego, że 
kto może wysyła kapitały za granicę. Banki 
nie robią już żadnych obrotów, i odmawiają 
wszelkich pożyczek, oraz sprzedają masami 
walory oddane im w zastaw przez klientów 
na pokrycie conto correntów. Te walory stra 
ciły na wartości i nie wystarczają już na po- 
krycie tych rachunków. Najgorzej jest z rentą 
rosyjską. W końcu pażdziernika sta'a $0'/+; 
dzisaj 781/j — a że jej jest na dziesięć mei- 
hardów franków, po większej części w rękach 
francuskich, więe straty kapitalistów francuskich 
są olbrzymie. Nie ma żadnych widoków aby 
rząd rosyjski zdobył jakiekolwiek środki n sie- 
bie; eksploatacya złota, ewentualnie sprzeda- 
wanie złota wykopanego do menaicy państwo- 
wej jest poważnie zagrożone strejkami i dzia- 
łalnością partyj rewolucyjnych, które są goto- 
we transporty zatrzymywać. Podatki ściągane 
bywają teź z trudnością. 

Poważne koł1 finansowe nawołują giełdę 
paryską, aby się zastanowiła nad położeniem 
ardzo groźnem. Są zdania, że bez natych- 
miastowej i doraźnej pomocy w formie poży- 
czki nowej 300-miljonowej, kapitaliści francu- 
scy będą zagrożeni utratą wszystkich swoich 
walorów rosyjskich. Należy jednak wątpić, 
czy zechcą ratować rząd rosyjski, którego 
błędy i korupcja wyszły na jaw, i czy zechcą 
swoje oszczędności jeszcze raz rzucić w tę 
otchłań i w to błoto; czy zgodzą się na to, 
aby za ich piemiądze Wielcy książęta, Ale- 
ksiejewy i Bezobrazowy olśniewali swą roz- 
rzutnością Rivierę. — Zdaje się wogóle, źe 
bankructwo wisi nad Rosją, i że rząd carski 
zejdzie z tronu jako niewypłacalny i niencz- 
ciwy aferzysta. 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLEO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 5 grudnia. 

Kalendarzyk kościelny W środę Mikołaja; 
w czwartek Ambrożego ; w piątek święto Niep. 
Pocz. N Marvi Punnv. 

Kalendarzyk astronomiezny. W środę zachód 
słońca o 7726, zachod o 3:37; długość dnia 
godzin 8 11. Pełnia księżycowa 12-go b. m. 

Repertoar teatralny: We wtorek „Czerwony 
bukiet*; w środę „Zydzi“; w czwartek „Czer- 
wony bukiet“; w piątek z powodu święta przed- 
stawienie popołudniowe o 3-ej dla dzieci: „Kró- 
lowa Tatr“, widowisko fantastyczne w 6 obra- 
zach Walewskiego; o 7 wieczorem „Tamten* 
Maskoffa; w sobotę po raz pierwszy „Rosmer- 
sholm*, sztuka w 4 aktach Henryka Ibsena; 
w niedzielę o 3 pop. „Wicek i Wacek“ (po ce- 
nach zniżonych); o 7 wieczór „Wesele“ Wy- 
spiańskiego. 

Uniwersytet ludowy (w Muzeum przemysło- 
wem, uł. Franciszkańska): o 7-30 wiecz. wy- 
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kłady prof. M. Siedleckiego „O zasadniczych 
objawach życią”, 


Z dyecezji krakowskiej. Ks. Władysław 
Włodyga został instytuowany na probostwo w 
Zembrzycach; ks. Maciej Jacoszek przeniesiony 
z Rychwałdu do Liszek, a ks. Tomasz Graboś z 
Bolechowie do Rychwałda. 

Święte kupieskie. W kościele św. Barbary 
odbędzie Się w piątek dnia 8 bm. o godzinie 
wpół do 11 rano doroczne Nabożeństwo Kra- 
kowskiej Kongregacyi kupieckiej w połączeniu 
ze Stowarzyszeniem Kupców i młodzieży han- 
dlowej. Według uchwały już dawniej przez 
Kongregację uchwaloną, wszystkie sklepy w 
tym dniu hędą pozamykane. 

Mazyka keśsielną, »Lutniac pod kierunkiem 
dyr. Steibeltu śpiewać będzie w piątek dn. 8 
bm. w kościele N. P. Maryi podczas ostatniej 
mszy św. o godz. 12 Pomiędzy utworami re- 
ligijnymi wykona: „Kyrie i Benedictus“ Gou- 
poda (chór i orkierstra), „Crucifixus“ Lac mba 
(solo baryton, chór i orkiestra), „O salutaris 
hostia“ Francha (mezzo-sopraan i orkiestra), 
„Cantemus Domino“ (chór a capella). 

Podczas nabożeństwa staraniem Towarzy- 
stwa pp. Ekonemek odbydzie się kwesta Ce- 
lem zaopatrzenia w ciepłą odzież dziatwy wśród 
najuboższej ludności naszego miasta. 


Reściół 60. Bernardynów na Strademiu obcho- 
dzi w czasie od 8—10 grudnia, jak corocznie, 
z największą okazałością święto Niepok. Pocz. 
N. M. Panny. W wigilię tj. 7 b. m. uroczyste 
nieszpory i kazanie. Lodziennie kazanie na 
sumie i drugie wieczorem, a po nieszporach 
wspaniała procesya. W oktawe (5 b. m.) ks. 
Biskup Nowak odprawi nieszpory i udzieli bło- 
gosławieństwa. 

W keściele 00. Kapucynów odbędzie się w 
dniach 8, 9 1 10 bm trzydniowe uroczyste ną- 
bożeństwo ku czci błogosławionych Agatanioła 
i Kasyana Kapucynów umsczęaych dnia 7 
grudnia 1638. 

Czytelnia Polskiego Zwiąsku Niewiast Katoli- 
ckich została przeniesiona do pałacu Spiskiego 
(Rynek gł. I piętrc) Uroczyste otwarcie cdbę- 
dzie się w połowie grudnia. Słowa powitalne 
wypowie Henryk Sienkiewicz, poczem pani 
Sikorska mówić będzie o dzisiejszem stano- 
wisku kobiety w społeczeństwie. 

Wieę urzędniczy. W piątek dnia 8 grudnia 

5 r. O gudzinie 6-tej wieczór odbędzie się 
w sali Rady miejskiej dalszy ciąg wiecu urzę- 
dniczego. — Wstep maia tylko urzędnicy. 

Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. W czwar- 
tek 7 b. m. (w sali ur. 62, Collegium Novum, 
II p.): Docent Uniwersytetu Dr Tadeusz Gra- 
bowski będzie mówi „O Mikołaju Reju". W 
piątek gw sali nr. 62, Collegium Novum) wy- 
kład asystenta Uuiw. dra Wacława Tokarza: 

od tyt.: „Prusy wobee powstania polskiego z 
roku 1868/4“. — W niedzielę w auli I. Szkoły 
realnej: Docent Uniw, Dr Emil Godlewski bẹ- 
dzie mówił: „O warunkach i rozwoju życia 
na ziemi“. 

Pan Reng Henry uproszony przez grono 
młodzieży będae umiał jeszcze jeden odczyt 
o „Paryskiej szkole nauk politycznych“, oraz 
o najnowszych kierunkach poezji francuskiej 
(José Maria de Heredia). Odczyt odbędzie 
się w jednej z sal Collegium Novum we śro- 
dę d. 6 grudnia o godzinie 5-tej popoł. Bilety 
po 1 koronie 50 hal. nabywać można od go- 
dziny 11—1 w lokalu Koła akademickiego 
em Novum H. p.), oraz przy wejściu na 
salę. 

Posiedzenie krak. Koła filologieznego odbędzie 
się we czwarte 7 b. m. o Gg. w. w Collegium 
novum. Na porządku dziennym odczyt dyrek- 
tora Stan. Siedleckiego. O nieśmiertelności du- 
szy w Symporyonie Platona. 

Z Tow. prawniczego. W czwartek 7 Ďm. 
punktualnie o g. 6 wieczorem wygłosi w sali se- 
nackiej Collegium novum dr. Antoni Matakie- 
wicz odczyt „O potrzebie popularyzacyi wiado- 
mości prawniczych. 

W Klubie prawników, przy ulicy Florjań- 
skiej odbył się w niedzielę piękny wieczorek ar- 
tystyczny, na który zebrało się liczne towarzy- 
stwo członków z rodzinami. Program wypełniły 
śpiewy i deklamacye. Za ładny śpiew uznanie 
słuchaczy zdobyła panna Ursel, która wykonała 
pieśni Tostiego, Leoncavalla i Moniuszki, przy 
umiejętnym akompaniamencie pani Grodzickiej. 


OBUWIA 


męskiego, damskiego i Wielki wyrób obuwia na 
sposób amerykański przy ul. Zwierzynieckiej L. 4. 


Pierwsza Społka Krakowska Szewców 


utrzymuje na skladzie obuwie, wykonane z największą elegancją, według najnowszego fa 
sonu. — Przyjmuje zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe na czas 
oznaczony z największą dokładnością, 
Posiadając dłuższe i wyższe wykształcenie Taio zapewnia, że będzie jej staraniem z naj- 
większą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, która ją 
swem zaufaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom, kreśli się za firmę 


ręcząc za ich trwałość, po cenach przystępnych. — 


Walenty Korta. 


Podobnież sympatysznie przyjęte śpiew dra 
Jendla i deklamację panny Klemensiewiczównej. 

W jednym z domów noelegowyeh policja 
aresztowała 18 letniego żydka Efroima Klarber- 
ga, jako włóczącego się bez zajęcia. „Jak się oka 
zało, Klarberg jest poszukiwany przez policję 
lwowską za sprzeniewierzenie 180 k. danych mu 
na zapłacenie podatku. Przy aresztowanym zna- 
leziono 7 kor. a 130 koron z pieniędzy sprze- 
niewierzonych posłał swojej matee. Aż do wy- 
jaśnienia sprawy Klarberg zostaje pod opieką 
policji krakowskiej. 

Kurs o cholerze. Drugi praktyczny kurs 
dla lekarzy o cholerze odbędzie się w Krakowie 
ca 10 do 20 bm. Kurs podobnie jak pierwszy, 
będzie bezpłatny. Program wykładów obejmuje: 
I, Rzut oka na przebieg dawniejszych epidem- 
ji; 2. sposoby badania zarazka; 3. odróżnianie 
mętwika cholery od innych; 4. wykrywanie go 

a ustrojem i zapobieganie; 5. dezynfekcja; 
„ szczepienie czynne i bierne; 7. porównanie 
z innymi zarazkami, zakażającymi tą samą dro 


Nowe pismo rolnicze. Dowiadujemy się, że 
ed 1-go stycznia r p. zacznie wychodzić nowe pi- 
smo rolnicze, tygodniowe, z ilustracjami p. t.: 
„Przegląd rolniczy”, poświęcone rolnictwu na 
ziemiach polskich. Redakcję naczelną pismo bę- 
dzie posiadało w Krakowie a redakcje pomocni- 
eze we wszystkich znaczniejszych środowiskach 
życia rolniczego polskiego. Numer okazowy ma 
być rozesłany w połowie grudnia. 

Posłuchanie. Cesarz przyjął, jak nam z 
Wiednia telefonują, czterech delegatów komite- 
tu austryackich dostawców nadwornych, którzy 
mu wręczyli akt fundacji emerytalnej dla praco- 
wników firm do tego związku należących. Depu- 
tację na audyencję przyprowadził hr. Dubsky. 
Jednym z czterech delegatów był p. Franciszek 
Macharski, znany w naszem mieście właściciel 
popularnej firmy A. Hawełki. 

Podwyższenie opłaty pocztowej. Telegrafu- 
ją z Wiednia, że rząd licząc się z koniecznością 
poprawy płac funkcjonarjuszy pocztowych, a 
nie mając na to środków, nosi się z myślą, pod- 
wyższenia opłaty na listy wewnątrz państwa z 
40 na 12, za karty z widokami z 5 halerzy na 6; 
od telegramów ma być pobierana należytość za 
kwit po 10 hal. 

Zguba. Dnia 2 grudnia br. tj. w sobotę zgu- 
biono portmonetkę z kwotą €0 kur. koło gma- 
chu Dyrekcji kolejowej z tej strony, gdzie mieści 
się skrzynka pocztowa, a może nawet na ko- 
rytarzu tegoż gmachu. Uczciwy znalazca raczy 
złożyć zgubę w Dyrekcji Policji, gdzie otrzyma 
stosowne znależne. 

Kroniezka lwowska, (Od nasz. kor.) Obra- 
dujące onegdaj lwowskie koło Tow. nauczycieli 
szkół wyższych uchwaliło rezolucję protestującą 
przeciw przeniesieniu paralelek polskich semina- 
rjum naucz. z Cieszyna do Ustronia. Nadto u- 
ehwalono rozpocząć starania, by polskie semina- 
rjum cieszyńskie było zakładane samoistnym, a 
nie paralelkami. 

W niedzielę odbył się we własnym lokalu To- 
warzystwa wzajemnej pomocy uczestników pow- 
stania 1863 i 4 poranek patrjotyczny ku uczcze- 
aiu powstania listopadowego. Znany recytator 
p. Stanisław Konopka, uczestnik powstania, od- 
deklamował wspaniały utwór Ujejskieg-: „Noc li- 
stopadowa* i Garczyńskiego „Grobowiec na grani 
cach Syberji'. W końcu, co było najrzewniejsze, 
wszyscy zebrani uczestnidy 63 i 4 r. odśpiewali 
„Tysiąc walecznych', a w niejednym oku błysz- 
czała łza. 

Zmarł tu w sędziwym wieku dobrze w mieś- 
cie znany inspektor kolei państw. śp. Feliks 
Hahn, niegdyś pedagog czynny w tutejszych szko- 
łachśrednich. Zmarły przez lat 30 opiekował się 
niezwykle gorliwie szkołą kolejową, która mu wie- 
le też zawdzięcza. 

Rozpisano konkurs na posadę Kustosza Bi- 
blioteki uniwersytetu lwowskiego z płacą 4800 ko- 
ron i dodatkiem aktywalnym 870 kor. Podania 
wnosić należy do 15 bm. 

Zjazd wwłościański. Donoszą ze Lwowa: 
Zjazd delegatów czytelni ludowych kół akademic- 
kiego i technickiego Tow. Szkoły lud. z czterech 
powiatów, odbył się w dniu wczorajszym przy 
współudziale około 150 włościan. Gremialnie u- 
dano się do kościoła archikatedralnego na nabo- 
żeństwo i pod kolumnę Mickiewicza, by tam zło- 
żyć wieńce. Następnie w dwóch grupach zwiedza- 
mo miasto. Potem zgromadzono się pod pom- 


storjalni, proboszczowie lwowscy i 


GLOS NARADY. 


nikiem Kilińskiego, obiad spożyto w kuchni Tow. 
„Bratniej pomocy“ słuchaczów politechniki w 
gmachu politechniki. Tam też odbył się wiec. Na 
wiecu tym wygłosił dr. Sawczyński referat o włoś 


ciach rentowych, który wywołał dłuższą dryskus- | 


ję. Z kolei p. Panek mówił o położeniu w Króle- 
stwie Polskiem, a p. Żardecki o Czytelniach ludo- 
wych. Uchwalono dwie rezolucje: jedna treści 
ogólno-narodowej, drugą zaś dotyczącą sprawy 
parcelacji, a mianowicie, by komisja sejmowa ra- 
czyła uwzględnić przy parcelacjach interesy włoś- 
cian polskich. Po wiecu odbył się wieczorek. 

Ruski synod eparchjalny odbędzie się we 
Lwowie 28 i 29 bm. Zwołuje go JE. ks. Metropo- 
lita Szeptycki. Będą na tym synodzie omawiane 
sprawy rozgraniczenia dekanatów, dalej spra- 
wy ordn. komisarzy dla spraw szkolnych i spra- 
wy regulaminu dziekanów i komisarzy. Dalej 
mają być dokonane wybory egzaminatorów sy- 
nodalnych i załatwione sprawy finansowe deka- 
natów. W synodzie uczestniczyć będą: kanonicy 
gremialni i honorowi, dziekani, proboszczowie 
delegowani przez wybór, wszyscy radcy konsy- 
wiedeński, 
rektor i seminarjum duchowne, wszyscy rekto- 
rzy teologji, wreszcie zarząd zakonu OO. Bazylia 
nów. 

Wiec radykałów ruskich. Wczoraj w połu- 
dnie odbył się w sali Danka wiec, zwołany przez 
ruską partję radykalną. Obrady trwały kilka 
godzin. Zgromadziło się około 200 osób, w tem 
kilkudziesięciu włościan z dalszych okolice. Do 
prezydjum wiecu wybrani zostali pp. Michał 
Pawłyk, dr. Lew Baczyński ze Stryja i włościa- 
nie z Żabia i z Kopyczyniec. O politycznej sy- 
tuacji Rusnów i reformie wyborczej, tudzież o 


sprawah „Siczy“ referował adwokat dr. Trylow- 
ski z Kołomyji. W dyskusji w sprawie reformy 


wyborczej brali udział włościanie. Uchwalono 


w końcn rezolucję, która zaznacza, że naród ru- 
ski dąży do uzyskania powszechnego, równego, 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania. Da- 


lej wyraża rezolucja zapowiedź, że jeżeli projekt 
rządowy zostanie przez intrygi zniweczony, lud 


ruski przystąpi do ogólnego strejku rolnego. Po 


zgromadzenu odbyła się demonstracja w mieś- 
cie. Spokoju nie zakłócono. 


Zmiana własności. Dobra ziemskie Olesko 
w powiecie złoczowskim obszaru 960 morgów zie 
mi, należące do p. Stanisławy Życzyńskiej, prze 
szły na własność p. Konstantego Woroszyńskie- 
go. 

Stypendya. Celem nadania opróżnionych 
z początkiem roku szk. 1905 i 6 stypendjów z 
funduszu nauk. po 210 kor. rocznie, przeznaczo- 
nych dla młodzieży ruskiej narodowości, odda- 
jącej się naukom na wydziale prawa lub filozofii 
w uniwersytetach państwowych ogłoszono kon- 
kurs z terminem wnoszenia podań do 15 bm. 


Burmistrzem m. Drohobycza wybrano na 
posiedzeniu tamtejszej Rady miejskiej, p. Jana 
Niewiadomskiego, jego zaś zastępcą p. Jakóba 
Feuersteina. 

Obchód Rejowski urządziła w Stanisławowie 
3 bm. Czytelnia naukowa w sali kasynowej. 
Odczyt wygłosił prof. Kallenbach. 

Z Jasła donoszą: W niedziele d. 3 bm. odbył 
się wiec narodowy w sprawie przeniesienia para- 
lelek cieszyńskich. Sprawę referował profesor 
Paczora, były prezes „Sokoła w Cieszynie i wy- 
bitny działacz na polu narodowem. Zebrani w 
liczbie około 200 łudzi, uchwalili na wniosek dr. 
Baranowskiego rezolucyę protestującą przeciw 
przeniesieniu paralelek do Ustronia. 

Awantura żydowska. Donoszą z Rzeszo- 
wa : Żydzi miejscowi urządzili niesłychany 
skandal podczas wezorajszego wieczoru operet- 
kowego ulubieńca publiczności lwowskiej p. Le- 
lewicza. Awantura była z góry uplanowana i 
przybrała takie rozmiary, że wdać się musiały 
władze polityczne i miejskie. Przedsięwzięto na- 
wet aresztowania. 

Złodzieje międzynarodowi. W ostatnich 
czasach przytrzymano w Wiedniu i Berlinie 
dwóch lwowskich złodzieji: Stanisława Letniow 
skiego i Grzegorza Chomę, którzy podali tam- 
tejszym władzom fałszywe nazwiska. Za pomo- 
cą pomiarów antropometrycznych, które wyko- 
nane zostały na nich we Lwowie przez urzędni- 
ka policji p. Kurkę, a których duplikat znajduje 
się w centralnym urzędzie antroponietrycznym 
w Wiedniu, złodzieje zostali zdemaskowani. Le- 
tniowski popełnił w Wiedniu kradzież kosztow- 
ności. Scigany przez publiczność dał do niej 


s 3% 
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strzał rewolwerowy, a sam wskoczył do Dunaju. 
Przepłynąwszy na drugą stronę, padł tam zem- 
dlony i w ten sposób dostał się w ręce władzy. 
Drugi złodziej został schwytany na kradzieży 
kieszonkowej w Berlinie i podał, że nazywa się 
Wasil Pawlaczek, a tymczasem badania antropo- 
metryczne wykazały, że jest nim Choma. Obaj 
byli już niezliczone razy karani więzieniem i 
aresztem. 

Banda fałszerzy weksłi. Ze Lwowa dono- 
szą: Rozpoczęła się tu na kilka dni rozpisana 
rozprawa sądowa przeciw bandzie fałszerzy we- 
ksli, która przez lat parę z rzędu operowała we 
Lwowie, pobierając w kilku tutejszych instytu- 
cjach finansowych pożyczki na sfałszowane we- 
ksle. Pożyczki te zaciągano począwszy od koń- 


ca 1902 r. do marca 1905 r. w gal. akcyjnym ban 


ku hipotecznym we Lwowie, w lwowskiem towa- 


rzystwie zaliczkowem i Towarzystwie wzajem- 
nego kredytu. Sumy pożyczone wynosiły od 300 


koron do 600. Podejmowali je członkowie owej 
bandy jużto na własne, jużto na cudze nazwi- 


ska, przeważnie osób spokrewnionych z członka- 
mi bandy, a uchodzących za zamożne, przyczem 
zazwyczaj podawano za ręczycieli osoby wzglę- 


dnie dobrze się mające, które podpisywali człon- 
kowie bandy. W wypadkach zaś, w których na- 
leżało położyć osobiście podpis na wekslu w in- 
stytucji, zjawiali się w biurach instytucji człon- 
kowie bandy, inający położyć fałszywy podpis 
w towarzystwie innych, którzy mieli potwier- 


dzić ich autentyczność. 


Na ławie oskarżonych zasiadają: Katarzyna 


Witeuszowa, rzeźniczka, która stała na czele 
bandy, Julian Boznański, podmajstrzy ciesiel- 


ski, Jan Szwabowicz, czeladnik murarski, Marja 


Grabowska, Jan Gnuła, podmajstrzy ciesielski, 


Katarzyna Liszka praczka, Franciszek Schuster 


towarzysz ciesielski i Jan Kisslinger handlarz 


koni. 


Wściekła koza. Na stację ratunkową we 


Lwowie zgłosiła się przedwczoraj pewna właści- 
cielka realności wraz ze służącą 
ran, obie je bowiem pokąsiła wściekła koza. Dla 
dalszej kuracyi wyjeżdżają do zakładu dra Buj- 
wida w Krakowie. 


po opatrzenie 


zr cock 


Kronika literacko artystyczna. 


Po wystawie „Sztuki“. W uzupełnieniu 
sprawozdania z wystawy „Sztuki“ otrzymujemy 
od autora kilka poniższych uwag: 

W VII zeszycie „Krytyki* za miesiąc gru- 
dzień ukazała się wytworną... polszczyzną napi- 
sana „fachowa“ ocena, nie tyle wystawowych 
świeżo dzieł, ile działalności Tow. artystów pol- 
skich „Sztuka“. W przekonaniu, że wszelka 
szczera wymiana zapatrywań wyjaśnia rzecz, 
a przez to leży w interesie sztuki, jak i informo- 
wanej publiczności, pozwolę sobie zająć nieco 
odmienny punkt widzenia na tę sprawę i po- 
dzielić się kilkoma na ten temat nasuwającemi 
się uwagami. Słuszne obawy pomienionego re- 
cenzenta o „wyraźny upadek Sztuki* dopatrują 
się jego przyczyn w chytrości terrorystycznego 
„Zarządu (instytucya nie istniejąca) usuwa- 
jącego nowe siły od współudziału w wystawach 
Właśnie! Dowodem debiuty Sichulskiego, Fry- 
cza, Rzeckiego i poprzednie! 

Więc może nie „Zarząd“ (wydział Tow. wy- 
bierany bywa corocznie z członków przez człon- 
ków) lecz poprostu sztuka zamyka się „w kół- 
ku tych, którzy więcej inteligencyi malarskiej“ 
(tej rzadkiej a cennej właściwości!) okazują „na, 
turalnie z dodatkiem talentu“, zamyka się przed 
tymi, którzy manewrują inteligencyą i wyro- 
bieniem literackiem — bez dodatku talentu. 

„Fatalny wpływ szkoły, wpływ jednego pro 
fesora grozi uśpionym indywidualnościom za- 
trata“ — czytamy dalej. 

Zatratą czego? Spiącym grozi tylko jedno: 
przebudzenie. Nie szukajmy wymówek i nie 
zwalajmy na szkołę czy naprofesorów brak (nie 
śpiączkę) indywidualności, zasłaniający się po- 
wierzchowną manierą wykwintności i wiedzy, 
którą i poza ramami „Sztuki* tak niedawno skon 
statować było można.  Rozróżnijmy brutalną 
napaść inwidyi osobistych od najostrzejszego 
lancetu subjektywnej nawet krytyki. 

Na pełne dziecięcej dobrej wiary zapytanie 
„gdzie dzieła Malczewskiego, Ruszczyca, Pan- 
kiewicza, Tetmajera, Dunikowskiego* — moż- 
na odpowiedzieć: 


Na świetego Mikołaja 
i na Gwiazdke poleca 


tani sklep|chrześcijański 


Kraków, Mikołajska 1, 


toewame towary miżej 
cem fabrycznych. 
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Malczewskiego w domu, Tetmajera w Bro- 
newmicach, Królewiaków w Warszawie, — a o 
fmartejszym strejku kolejowym nie słyszał czego re 
zent? uL 


(z. s). |. Książki dla dzieci. Na noe św. Mi 
kełaja i wieczór wigilji Bożego Narodzenia o- 
ezokują dzieci z niecierpliwością, jedna i dru- 
$ bowiem przynoszą im podarki, wśród któ- 
ych przeważne miejsce zajmują ładnie opra- 
wae książki z obrazkami, które wydawcy gwoli 
mielkiemu popytowi drukują rok rocznie w kro- 
diach tysięcy egzemplarzy. Olbrzymia jest zwy- 
%łe produkcja beletrystyki dziecięcej — i dla- 
go właśnie poddaną być musi bacznej kry- 
zo kontroli, pierwsze bowiem ziarna do- 

ra i piękna, jakie zasiewamy w mózgach »ma- 
taczkich*, wpływają nietvlko na rozwój ich 
władz umysłowych, lecz także na uszlachet- 
mienie serc i ukształtowanie charakterów. I w 
pku bieżącym mnóstwo świeżych publikacji 
dla dzieci i młodzieży zaległo już na półkach 
ï stołach księgarskich, a między niemi tak 
wartością wewnętrzną i zewnętrzną, jak wy- 
*twintnością wydawniczą tekstów i ilustracji 
rzacaj: się w oczy nakłady firmy Gebethnera 
i Wolffa, która, pomimo utrudnień i prze- 
kód materjalnych, wywołanych przez gro- 
me wypadki, pierwsza jak zawsze dostarczy- 
ła itargowi księgarskiemu wiązkę interesują- 
cych i cennych nowości. 

Z pośród nich naprzód wymienić należy 
3 SA w całym świecie powieści Henryka 

Senkiewicza, odtorzone w właściwym dla do- 
rastających chłopców układzie. „Ogniem i mie- 
guem', świetne arcydzieło znakomitego po- 
1 wieściopisarza, streścił doskcąalc p. W. Grzy- 
k aaałowski, przyozdobił je zaś ośmiu śmiało 
g adkreślonymi rysunkami znany malarz, Anto- 
v ai Piotrowski. „Quo vadis“, ukazujące się w 
aowej i pięknej szacie, ułożył i objaśnił p. 
Romuald A. Robin. Obie książki liczyć mo- 
y na wielkie powodzenie sprzedażne, które 
g im zresztą zupełnie słusznie należeć bę- 
dzie. Zdawaćby się mogło, że zniesienie nie- 
welnictwa w Stanach Zjednoczonych północ- 
aaj Ameryki powinno było przerwać świato- 
wy sukces »Chaty wuja Toma« pani H. Bee- 
cher-Stowe. Tymczasem pomimo zmiany sto- 
sanków społecznych za Oceanem, nie słabnie 
eà dotąd wcale. Powieść amerykańskiej au- 
torki wychodzi ciągle nie tylko w oryginale 
w bardzo licznych edycjach, lecz również w 
setnych tłemaczeniach na wszystkie języki. 
d Dziwić się zatem nie można, że zabiegliwi wy- 
dawcy warszawscy przyswoili ja naszej lite- 
taąturze w opracowaniu, odpowiadającein po- 
4 uzebom i pragnieniom młodych czytelników. 
Dramatyczna treść utworu, połączona z hu- 
manitarną tendencją, daje mu rację bytu za- 
wsze i wszędzie. To samo, z innych, bo na- 
wskróś artystycznych względów, da się po- 
wiedzieć o prześiicznych »Baśniachc H. An- 
dersena, które w przekładzie pani C. Niewia- 
domskiej opuściły znowu prasy drukarskie. 
Iie zaamy w zakresie twórczości fantasty- 
cznej, nic piękniejszego od tych drobnych 
cńcek wyobrażni, niekiedy dyszących poezją, 
niekiedy głęboko satyrycznych, a tak nadzwy- 
czajnie ponętnych formą i wątkiem, że po 
wielu nawet latach zapomnieć o nich nie mo- 
żma. Tkwia w pamięci długo — długo — jak- 
by je w niej wyryto płomiennemi zgłoskami. 
danego rodzaju zaletami, ale bez zaprzeczenia 
załetami także, jaśnieje nowe opowiadanie dla 
dziewczątek, liczących lat dziewięć do dzie- 
sięciu. zatytułowane »Nacia na pensjic. Napi- 
sała je pani Marja Weryho, która już nieraz 
wzbogaciła biblioteki dziecinne doskonałemi, 
a odpowiedniemi dla młodych główek pra- 
cami. 
Najwspanialej jednak, jako „édition de 
luxe“, przedstawia się „Serce“ Edmunda de 
= Amicis, w bardzo ładnem tłómaczenia Marji 
Konopnickiej. Kilkadziesiąt sliczaych rycin, 
oraz wytworny papier i przepiękne odbicie 
typograficzne, czynią publikację wielce dla 
„malego światka“ pożądaną, zwłaszcza, że 
treść jej zająć może żywo najszersze koła 
chłopców, którym autor książkę poświęcił. 
Jest to pamiętnik ucznia trzeciej klasy ełe- 
mentarnej szkoły w Turynie, uwydatniający 
w jaskrawo malowanych obrazkach jego sto- 
sanek z rodzicami, nauczycielem, dyrektorem, 
dawniejszą swą nauczycielką i z wszystkimi 
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kolegami, udatnie przezeń charakteryzewa- 
nymi. Utwór nosi na sobie znamiona szla- 
chetności uczuć i tętni ciągle gorącym pulsem 
patrjotycznym. Szkoda, że poetka nasza, która 
go piśmiennictwu polskiemu przyswoiła, nie 
stworzyła czegoś podobnego oryginalnie (choć- 
by wzorując się na książce de Amicisa), cze- 
goś otym samym kierunku społeczno-ducho- 
wym, lecz przystosowanego do warunków 
bytu i potrzeb elementarnej szkoły polskiej. 
Znając LO piosenti dla dzieci (do muzyki Zy- 
gmunta Noskowskiego) pewni jesteśmy, że 
podołałaby zwycięsko trudnemu zadaniu, a 
prześcignęłaby niezawodnie włoskiego pisarza 
artystycznem ujęciem, tak ze wszechmiar 
sympatycznego dla nas tematu. 


TELEGRANIY 


Prowizorjum budżetowe. „, ; 

Wiedeń > grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej przydzielone prowi- 
zorjum budżetowe bez pierwszego czytania 
komisji budżetowej. 

Wniosek frakcji Schónerera. 

Wiedeń > grudnia. Frakcja Schónerera po- 
stawi dziś w Izbie wniosek, wzywający rząd, 
aby przedłożył projekt ustawy, uznający język 
niemiecki za państwowy. Po sankcyonowaniu 
tej ustawy, kwestja reformy wyborczej ma być 
w ten sposób rozwiązaną, że połowa posłów 
ma być wybieraną za pomocą powszechnego, 
równego bezpośredniego tajnego głosowania, 
z uwzględnieniem należnego Niemcom pierw- 
szeństwa, druga zaś część z organizacyj tacho- 
wych. Do tej ustawy nie mają być włączone 
Galicja, Bukowina i Dalmacja, z których pierw- 
sze mają być wyodrębnione, a Dalmacja wcie- 
lona do Węgier. 

Strejk zecerów. 

_ Budapeszt 5 grudnia. Oprócz dzienników, któ 
re już wczoraj nie wyszły z powodu strejku zece- 
rów, nie wyszły dziś także inne 4 dzienniki koali- 
cyjne. 


Dymisja Balfoura. 

Londyn 5 grudnia. B. Reutera donosi o przy- 
jeciu dymisji Balfoura i powierzeniu misji utwo- 
rzenia gabinetu Campbell Bannermanowi. 

Zmiana gabinetu w Anglji. 

Londyn 5 grudnia (B. Reutera). Campbel 
Bannermann przyjęty był przez króla na audjen- 
cji i przyjął misję utworzenia gabinetu. 

Ustąpienie Turcji. 

Konstantynopol 5 grudnia. Dzisiaj w nocy 
doyen ciała dyplomatycznego br. Calice otrzymał 
notę porty, przyjmującą komisję skarbową, je- 
dnakże z licznemi modyfikacjami regulaminu. 


Z Rady Państwa. 


Wiedeń 5 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu zawiadomił prezydent Wetter że prewizorjum 
budżetowe bez pierwszego czytania zostało prze- 
kazane komisji budżetowej. 

Nastąpiły dalsze rozprawy nad oświadcze- 
niein prezydenta ministrów. 

Brejter zaznacza, że rzu.a to charaktery- 
styczne światło, iż rząd czysto biurokratyczny le- 
piej zrozumiał ducha czasu, niż posłowie i uprzy- 
wilejowani zastępcy ludności. Prezydent mini- 
strów nie powinien się dać nastraszyć przez hr. 
Pinińskiego i hr. Dzieduszyckiego ale powinien za 
prowadzić powszechne głosowane. Reforma wy- 
borcza jakiej pragnie hr. Dzieduszycki doprowa- 
dziłaby ludnosć Galicji do rozpaczy. Mowca pole- 
mizuje z wczorajszymi wywodami hr. Dzieduszye- 
kiego i mowę jego nazywa „zakłopotaną* miała o- 
na tylko na celu zasłonić prawdziwe przyczyny 
przeciw powszechnemu prawu głosowania. 

Mowca występuje przeciw rozmaitym pro- 
pozycjom ograniczenia prawa wyborczego, bo u- 
czyniłoby to całe powszechne głosowanie iłuzory- 
cznem. Przeciwnicy reformy wyborczej urządzili 
formalny magazyn propozycyj, do którego zwabić 
pragną rząd. Na czele kroczą autonomiści. Wszy- 
stkie jednak projekty, przedłożone przez hr. Dzie- 
duszyckiego, nie są niczem innem, jak tylko mane- 
wrem dla odwleczenia reformy. Właśnie z wczo- 
rajszych wywodów hr. Dzieduszyckiego wynika, 
że tam, gdzie zapóźno zaprowadzono powszechne 
prawo głosowania, przyszło do przewrctu i zabu- 
rzeń. Nie ma również obawy, że powszchne prawo 
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głosowania uczyni z Austrji państwo socjalistycz- 
ne. Jeżeli we Francji gdzie powszechne prawo gło- 
sowania istnieje tyle lat, nie ma dotąd rządu socja 
listycznego, nie ma także obaw, aby do tego przy- 
szło w Austrji. 

Mówca sprzeciwia się utrzymaniu  pośre- 
dnich wyborów i gdyby prezydent ministrów za- 
myślał to uczynić, to szkoda pracy na całą refor- 
mę. Również zgodzić się nie można na 5 letnie osie 
dlenie, jak tego pragną antysemici. bo uniemożli- 
wiłoby to ludności pracującej wykonywanie pra- 
wa. wyborczego. Mowca przemawia także przeciw 
przymusowi wyborczemu, albowiem zwłaszcza w 
Galicji, urzędnicy państwowi bywają prześlade- 
wani z powodu wykonywania prawa wyborczege 
i przymus byłby tylko środkiem do wykonywania 
presji. Mówca żąda naturalnego, nie sztucznege 
rozdziału okręgów wyborczych, trybunału wybor 
czego, ustawy o incompatibilitas poselskiej na 
wzór Węgier i wydania ustawy oznaczającej ści- 
śle ingerencję organów rządowych przy wyborach 

Mówca mówi dalej. 


Z Rosji. 


Strejk telegraficzno-pocztowy. 

Berlin 5 grudnia. Przez Eytkuny nadeszła wia- 
domość z Petersburga, że koniec strejku urzędni- 
ków pocztowych i telegraficznych trudno prze- 
widzieć. Postępowa prasa wyraziła swą z nimi 
solidarność i wzywa do natychmiastowego  ustą;- 
pienia ministra spraw wewnętrznych Durnowa. 
Wczoraj było połączenie telegraficzne tylko z Wy 
borgiem, Moskwą i Carskiem Siołem. Żołnierze 
roznoszą telegramy. 

Bunty wojskowe. 

Berlin 5 grudnia. Według wiadomości pe- 
tersburskich z Woroneża, onegdaj zbunłowant 
żołnierze podpalili więzienie wojskowe batalionu 
karnego na przedmieściu Pridacza. Ogień prze- 
rzucił się na szereg sklepów. Zbuntowani żołnie- 
rze z muzyką na czele maszerowali do więzienia, 
by uwolić zamkniętych, ale wojsko zatrzymało ich 
na moście. Straży pożarnej nie dopuszczono de 
gaszenia strzelając z okien więziennych. Więzie- 
nie otoczyło wojsko; większość zbuntowanych u- 
jęto reszta uciekła. 

Paryż 5 grudnia. (Tel. wł.) Według nade- 
szłych tutaj wiadomości bunt wojskowy w Kijo- 
wie przybrał bardzo wielkie rozmiary. Cały gar- 
aż miasta, liczący 16.000 ludzi, miał odmówić 
posłuszeństwa. 

W walce pułku saperów. z kozakami sgłnąk; 
kilkuset ludzi. 

Strejk kolejowy w Finlandji 

Vaparaza 5 grudnia „Svensku Tel. Bureau“, 
donosi z Tornei, że z powodu zamianowania Sena 
tu wybuchł w Finlandji nowy strejk kolejowy. Q- 
bejmie on prawdopodobnie całą sieć kolejową w 
kraju. 
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„dla niemowlat,rekonwalescentow i chorych na zołądek 


iisPółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.7888 
i Dia*PT, Akuszerek zawsze do dyspozycyi gralis dawki 


nrńkno indricz broszurki 


W Krakowie uReimai Sp. 
Do nabycia we wsaystkieh aptekach i droguezjach. 


Ż ÓDŁEM SIŁY dla wszystkich, którzy 
czują się zmęczeni i wycieńczeni, nerwo- 
wi i pozbawieni energji jest 


SANATOGEN 
przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cy- 


wilizowanych krajów jako znakomity uzna- 
ny. Do nabycia w aptekach i droguerjach. , 


Brosz 


darmo i opłatnie wysyła Bauer , 
6 Cio, 


erlin SW. 48. Jeneralne zastep- © 
stwo na Austro- Węgry: ' 
G. Brady, Wien i., Fleischmarkt |. 
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|) ma MĄCZKE GURGULA odbywa si 


użycia do każdej puszki dołączony. 


ę prawidłowo z wykluczeniem wszelkiego niebezpieczeństwa. — Przepis 


Monogramy, Herby, Napisy 


C. k. austryachie kole 


e państwowe. 


Wyciąy z Reozkladu Jazdy 


ważnego od 1 października 1905 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza 


(86 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa. 
rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina; po- 
nia: w Spytkowicach do Wadowic, Atwernii i Sier- 
Gy Wodnej, w Oświęcimiu do Wiedma i Wroclawia. 


rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa 
Pedwołoczysk i do Ickan połączenia: w Tarnowie do 
róż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i 
pesztn, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 

a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 


8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

6.22 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podzórza-Płaszowa 
do Lwowa; polaczenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
krzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 
w Przeworsku do Taruobrzega. 


6.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki: 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
do Kecmyrzowa I do Mogiły 


4.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 4! z Krakowa 

9.17 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa | 
0.24 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
aa liui transwersalną przez Podgórze Plaszów, Skawi- 
mę, Suche; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- 
chej do ŻW i Dwardonia, w Chobówce do Zakopa- 
nego, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
ad 16. IX do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący pierwszej i drugiej klasy. 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwłoczysk i do lckan; polączemia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, Orlowa, Koszyc 
i Budapesztn: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja. 


£.15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 

1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszewa 
1.38 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku : 
do Suchy i Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Ska- 
winę; polączemwia w Kałwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia, 


1.30 pe pol. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
147 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 
de Wieltczki: 


1.45 po pol. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Koomyrzowa 


2.49 po pol. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Hasła i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 


3.15 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
do Słotwiny 


6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszewa 
do Stróż, polączenia w Stróżach do Nowego Sącza 


7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7.51 wiecz. poc. mięsz. Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki 


8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa 
8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
ma linię transwersatną; przez Podgrze-Plaszów, Skawinę, 
Suchę, połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
R Orioya, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 

o Gorlic. 


8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa 


8.38 wiecz. poc. posp. Nr. I z Krakowa 
do Iskan Bukaresztu, Konstancyi a stąd w czwartki i nie- 
dzielę okrętem do Konstantynopola. 


9.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa. 
do Podwołoczysk I Ickan 


10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk i do ickan, połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc. i Budapesztu; w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- 
ku ku Przeworsku: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku do Tar- 
nobrzega. 


11.50 w nocy pociąg osob. Nr. 47 z Krakowa 

12.02 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
12.08 poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza przystanku 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Plaszów, Skawinę 
Suchę, połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 
Żywca i z Wardonia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost przechodzące. | 


Przyjazd doKrakowa i do Podgórza 


4.20 rano poc. oseb. Nr. 12 do Podgórza-Fłaszowa. 
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 

z Podwełoczysk I Ickam; polączenia w Rzeszowie ed Ja- 
sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa; 


5.45 rano poc. osob. Nr. 017 do Podgorza przystanku 

5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Plaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z Arm. trauswersałnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze, 
CZA 


6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Plaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 de Krakowa 

z lckan: połączenia w środy i niedziele przez Koustancye 

a Koani (okrętem do Konstancyi) cedzień ud 
nkaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszewa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku 


17.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plaszewa 


8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

z Oświęcimia ł Suchy; połączenia v- Oświęcimie od Wie- 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadewic, 
w Kalwaryi od Wadowic: 


8.32 rano poc. oseb. Nr. 18 de Podgorza-Plaszewa 

8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk I z Ickam, polaczenia w Tarnowie od Ne- 
wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mięszaay Nr. 1061 de Podgorza przystan. 
10.35 ramo poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszowa 
z Oświęcimia: połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwewa 


11.22 przed poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgorza-Piasz. 
11.35 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakewa 
z Wieliczki; 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 de Krakewa 
z Kocmyrzowa i Mogiły: 


1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Plaszowa 
1.30 po pol. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa; połączemia w Rzeszowie od Jasła, w Debicy 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orlowa. Nowego Sącza, Jasła i Streż 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; 


4.17 po pol. poc. esob. Nr. 1011 do Podgorza przystanku 
4.25 po pol. poc. osob. Nr. 1011 de Podgorza-Plaszewa 
4.40 po pol. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa 

z linii traaswersalaeł przez Suchę, Skawinę, Podgerąe- 
Plaszow, polączenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Sachej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. ogob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa 

6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk I z Stanisławowa polączenia w Prze- 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sacza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasla przez Stróże, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 

9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Płaszowa. 

9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 

z Oświęcima połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 

Wroclawia: w Spytkowicach ed Sierszy Wodnej, 
wernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 de Podgórza-Płaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 

z Podwołoczysk I z lckan połączenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże 


10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja- 
sła przez Stróże 


10,41 wiecz, osob. Nr. 1021 do Podgórza przyst. 
i . Nr. anku 

10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do  odeórzaPliszowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pla- 
Loga Anac Ram Sączu od Budapesztu, Ko- 

, Ureowa, w Fabówce od i 
od Bielska i Wadowic. węże | DŻSNCE 


i t p. złotem i srebrem w siali, srebrze i złocie na zegarkach, papiereśni 
kasetkach, rączkach do lasek i parasoli, spinkach, cygarniczkach, żyżkach, 8 - 
cach 1 t. p. sposobem inkrastowanym wykonywa się przez a; ecyalistę Turk 


Dr. Niet i Spółka, Krakow, Rynek główny, Hr. 25, Magazyn Towarów eryentalnyeh (Gmach Banku Galicyjskie; ` 


Najłepszy tłuszcz rośli" 
z owoców koko-u jest jedynie ekełe reku 1902 
uznany i polecony przez ©. k. Zakład dw > 


z fabryki Kanerelu firmy 

A EMANUEL KHUNER & SOHN. 
i c. i k. dostawcy dworu zalożons) w r. 1%: 

prawdziwy włsnaczas, gdy opako *.: 

zop atrzon3 Sło ven „Kunsr a 

i mik} oshroadaą. 


YA 4 
[U 3 


Aty Trapen urlugl, pewien kupiec londyński pisze: Jtxcz pr 
biuu laty była maja czaszka sałkiam ia 
"itj ofeiee 1 dzirdek byli łysi. Włosy mojej matki były z przyrou, 
omiewyczej ah ukie, Już oswollem sie z tą myślą, że zostup DS 
aż Copóki pewnego dnia podczas wycieczki do u: e 
snagem się z pewnym uczonym panem w Starszym wieku, kbdą 
wrie w ciągu rozmowy wprost zapytał, czy nie życzyłbym so* 
posiadać bujny zarost włosów. G 
Nadzwyczaj zaciekawieny, dalem c 
kiem naturalnie potwierdzającą odpowie 
Wtedy opowiedział mi on, że przeż c- 
swoje życie zajmował się che a W Sz 
gólności chorobami włosów. Dla potwi.. 
czenia swych słów, zamotował mi pewr 
formulę i polecił mi majusfiniej z ar. _ 
kazać sporządzić. Przyjechawszy do Ger 
wy rie zaniechalem tego wykonać. 
Po trzech tygodniach poczęły się wib ` 
odnawiać a po ezterdziesiu dniac 
ja moja czaszka wlosami calkiem pok 
e. Część pomady dałem dwom przyjac 
„m, jedną część pewnej damie, której wi 
sry prawie zupełnie wypadły. Rezult: 
był w obn wypadkach zdumiew: 
: jacy. Od tej pory, otrzymawszy wpier 
od uczonego. który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję te 
środek kosmetyczny. Jestem w przyjemiem położeniu, setki ró 
nych przykładów silnego działania u osób obojga płci przytecz 
H Nie jest to żaden Środek tajemniczy. Gwarantuje, że nie zawi 
4 idednych składników zdrowiu lub skórze szkodliwych. 
A Aby się jednak mógł Pan przekonać o prawdziwości teg 
H Środka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka, potem, 
k; gay Pen Się przekona, że pańskie włosy zaczynają rosnąć, możr 
A Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u a Wiliams 
cotta we Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro- 


Węgier. 
Próbka bezpłatnie. 
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę gazety 
przyśle swój adres na korespondentce wyraźnie napisany, przyślę 
próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Nałeży adresować: 


Wiliiam Scott 


Wien L./861 Franz Josefs-Kai. 19. 


E 


LĄ! 


vana Hoffa 
nada? fat 
AGCEEMLEC Te 
dudłw wd A 


posiaća możliwie nujmniejszą zawartość tłusz- | 
czu, jest przeto najłatwiejszem do strawienia, 
nie sprawia nigdy zatkania, a przy najwybor- 
niejszym smaku jest nadzwyczajnie tanie. 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Johana Hoff 
iz marką ochronną »lwa:. 
Paczki po 1⁄4 klgr. 90 hal. 
> Vs > 5O 
Waszędzia do nabycia. 


EQ 
ró 


„4 


© 


> > 


Rauczukowe i metalowe 
do farby i laku 


EUZĘCI MONOGRAM 


imporsi w kraju, 


a gdzie nie ma, 
pisać do 


Kąpiele z kwasu węglowego 
ki mstgpnjece kąpiele w Nauheim, Kizzinyen it. p. wyrabia 
0 


i tęnuj kutek zaniedb h zaburzeń anów trawieni 
ska fabryka chemiczna TBEM. Eme al w ara toe 


wzdęcie, zły posmak, bole głowy ete. i są nierzadko przyczyną wiel- 
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie. 
Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze- 
M psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek łat jako krople 
$ meurineelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12 
; Brady'ego kropie żołądkowe 

M z powoda swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
M dziołapia, powszechne nananie. Cena zu flaszkę wraz ze spo- 
3 svbem użycia K.— 80. Flaszka podwójna K. 1'40. 

; Przy zakupnie w aptekach żądać wyraźne tylko pra- 
wdziwych kropli żołądkowych Brady'ego i nie dać się namó- 
| wić na coś innego. Awracać proszę przyteni uwagą na opakowa- 
j nie w €zerwone fałldowane pudełko z wizerunkiem 
| Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem 
y Giówny skład ©. Brady'ego apteka Wien I. Fleischmarkt 
1, 577, sa pobraniem lub zalicaką Kor. 5 sześć małych, 
Xor. 450 trzy es flaszki opłstnie, bez dalszych kosztów. 


A 97 w 


< iele te stosowane na ordynacyę i pod kon!rolą lekarzu, działają 
Śmiżte w astmie, ch pieniazki oe yeli, zapaleninch oszrzeli* 
nchitis) rozedmie płac, wadach serca nerwowej, niemocy płciowej, 
nio mniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Nkutck taki 
„u. jak po kuracyi w hdsciowicwsch zagranicznych, a koszt stat roś niższy 
Nabyć można w aptekach, i żądać z merką fabryki „TIEN. 
Lfozne zaświadczenia $ podziękowania. 
Zaświadczenia. Z całą szczerością i sumiennością pos sinlczyć 
że kąpielom z kwasu węglowego wyrabiany przoz lwowską lubry - 
allen" zawdzięczam po długoletniej ciężkiej chorobie se a ktwę 
ierdzili u mnie profesorowie, Dr. Neusser, Dr. Widwon i ie. Pra 
wrót do zupełnego zdrowia i z tego powodu każdemu cierpie. > 
3 używanie tych kąpieli, według wskazówek lekarskich jak naj więwj 
apam. Zdzisławe Kemiitstt, 
T~. w naczelnik salinarny £anęzyn. 


Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kapiele z kwasu wg- 
obu fabryki „Tlen“, wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który 
oku życia mego cierpialem, używałem dotąd wszelkich środków, 
-góżnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siarczane słone. 
marce, Diane, masowania, i t. p. przynosiły ulgę na czas krótki 
że z najdrobniejszej przyczyny choroba znowu wracała. Depiero ża po: 
ią lekarzy użycie 26 kąpieli z fabryki „Tlen“ uzdrowiły mmie í od 2-el 
enie mam więcej bolów ani łamania. 
i Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat 


e £ 12 
Siti r: J 


NE meom OO A DJA 


Jedynym, prawdziwym an- 


s Adolf Hełm, aptekarz. fs 
= Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ we Lwowie. D gielskima 
-= Z prawdziwą przyjemnośbią spieszę podziękować Szanownej Dyrek- 


srodkiem piekności 


owem, których działanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu, nerwo- 
okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest isto- 
a godny jak najszerszego rozpowszechnienia. 
A Z wyrazem prawdziwego szacunku 
| K. Srokowski, literat. 


t Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w cięgn lat kilku bardzo 
+ rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie 1626 ü 
z Repiele borowinowe z bwazem wąułowom.  Kąpisie borowinowe zwykłe, Francetbadzkie 


agiele Pag z batem wźgłow. Kapiela hałzamiczno-soznows z kwasem wgglowym. 
pr rzyrządzamie kąpieli z naszych soll jest nadzwyczaj dogodne, a 
"ma kąpiel bardzo przyjemna w użycia. Do pedjęcia fabrykacyi, powy- 
Fr soli kąpielowych zachęceni zostaliśmy przez J. Wielmożnego Pana 
£ Antoniego Glarikekiego Profesora uniwersytetu lwowskiego i wielu le 
isy praktykujących. - 
Cenniki i prospekty gratis i frenoa. 


jo: rychłe przystanie mi piętnastu paczek Boli do kąpieli z kwasem 


Mleko Ogórkowe 


Całkiem nieszkudli we. j 


C. Balassa-s Apotheke 


BUDAPESI Erzsébetfziva. 
E Do nakycia w Krakowie użREIMA i Sp. i w każdej apteee i w 


zw WAY A MID main 


KANARKI oseraeipgeos 


Proszę zażądać 
gretis | franco bogato ilustrowany 
prawdziwe 
harcyńskie 


ama: nmite Spiewakt, 
z miłym łagcdnym glo- 
sem, turkotem, fleta- 
sym gwizdkiem drwonkiem. także 
rzy Buietie Śziewrijące, spor adu r 
«4,6, Si 10 zir. Prz Byłam także 
pocztę za zaliczką z p ręczeniem 
we-tośai, ors radejś le udrowych 
śe miejsca przoznacyemia. — Póle- 
sara również: Rzep:rk tetai kilo 
40 ct. mieszankę, kenar. rze 
Wał i wv fens luszczón” kile «M ct, 
visukopt jujowy tarty, nujpońy: | 
"wniejszy pokarm dle kaoarków pu- 
zka 45 ot, męeaRcze jajka sn- 
F litr tO et, mole dla sło 


HE MEAN Z EE NE A AEO WZOROWO O W OE TA O OZN 
É ` $ ` Osai Te. NAN a - ` 
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>$ 
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Zaawgażkwiatiszy spotyglistę- mechanika, jj r zyjwuję čo Raprawy 


iastramentów mucyc nych wszelkie. 
go rodzaju ed 222g 29 
Manxsa Kónrada 
bus wysyłksey Instrumsntów mazjgrnych | 
gór k raszoowych w Bróx Hr. 1232 (Groop) | 


tudzież 


_ nowe, na dogodne splaty miesięczne 


poleca 


Kraków, ul. Kanonicza 1. 4. 


Polecuin uajlev szą 


, 
Nr. £A01/,, 10 klawiszy, 3 reguły | 


4 pów. Harmoni 5 zn Dosyć jest raz spróbować, żeby się pieskonauj o skutewzuości 
odamla praudztaysh Hargyśskich  Kararbów ję "Ęczną AEP NAWIE 1 ę3 | 
H 3. Sz FA tonów, w elkość 2412 cm. zł. 2.20) p AS TYLEK GE RAUD ELA 


| kraków, n!. Floryańska 38. Nr. 8052/, 10 klaw , 2 reg, 60) tonów, 
wi lk. 2412 om. . . . al, 275 

Nr. 6638 10 klaw., 2 reg., 50 tonów, 
podwójny gleg, 3 bogate trąbki, 
wielk. 31-151/, cm.. zł. 350 
Nr. 686/II[ 10 kluw., 3 reg. 8 głos. 


snego, Chrypki, Zakatarzenia, 
Niezhędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania tąkowych. 


Do nebycia we Lwowie: u aptekach Pp. Wewiórskiego 
w Krusowie: w aptekach Pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


|  EPILEPSYA. 

` Kte cierpi na padaczkę, karcze i la- 
(80 nerwowe przypadlości, niech za- 
ada o tem broszury. Do sabycia 10 tom, wielk. 38'161/, ew. A. 4.50 
darmo i eplatnie przez Privil. | Żadnego ryzyko! Wymiana dozwelena 
Sch wasen-Apotheke. Fraukfurt a. M. ' 


kub zwrot pieniedzy! 


D TEA 


sadesziy do Magazynu Dr Nieć | Ske, Kraków, Rynek gi. 25, 


zawsze Świeża, największy 


wszędzie dź nabycia 

proszę 
Nagazynu 

JUbilSZA GROSSEGO| 


w Krakowie, Rynek. 
| 2217 0 


ś Przy cierpieniach żołądka D ` 


jet Balassa prawdziwe angielskie 


które muwa natychmiast piegi, plamy wątrebiane, pryszcze 
liszaje i t p. i nadaje obhczu świeży młodzieńczy wygląd. 
4 


droger, we Lwowie S. Hay, nadw. aptekarz. M. Schwa.z, Przemyśl. 
Paa. -A A R 


„Jeżeli kto kaazis w sposób rozpaczny 
miech tylko zażyje Pastylek Geraudela" 


Nieomylnysh w leczeniu Nieżyta, Kaszłu nerwowego, Zapalenia opła- 
AE; too piersiowej, Astmy, etc. — 
3881 4 16 


i Ruekera; 


Herby i napisy rzeżbion. 
w złocie, srebrze i ka- 


skenuje szybka firma F. WOJTYCH sast. St. Niemczyk, Kraków, Snkienniee 10 (od strony kośsioła NPM ) Wysyłki odwrotną pocztą. 


| 
| 


(010101010104 10,0101010] 
PRZYRZAD 


do otrzymywania światła 
Drumonda (Kaklieht) w zapal- 
nie dobrym stanie, dla posia- 
daiących Kinematograf lub scio- 


Sa TVAE A TS RE | Ptikon jest do sprzedania. Wia- 
CTE | 1OMOŚĆ w Administracyi „Głosu 


ją Narosla* 1779 0 


Rutynowana 


nauczycielka muzyki 


| uczennica pi+rwszorzędnego profe- 
sora udziela lekcyi gry na fortepianie 
u siebie w domu i poza domem po 
przystępnej cenie, Wiadomość w Ad- 
ministacyi „Głosu Narodu.“ 1651 0 
N- Ao pozna 


Tanie czeskie 


PIERZEI 


» 5 kilo, Świężo darte 
zowie K. 960, lepsze K. 12, 
iale, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
Bnieżno-białe, ko: darte, K. 30, 36, 
Wysyła epłatnie za pobraniem. 
Zwrot lab wymiana dozwolone za 
awrotem porta. — Benedict Sachsen 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 331 


NA SZPITAL 


dla nieuleczalnie chorych 
i matołków i7030 


k, z gd A | U » E AEE R a a j f 
syon trwałych dowych 1 asien DEZBIRIG SYSIEMEJ MASZYR AG pISARIA przyjmaje  atki Retkoya >Gło- 


su Narolue i Ks. A. Podgórski 
w iwoniczu ob. łać. proboszcz. 


ius | BBROGGBWGGSD 
Krzysztof Krzysztojobicz 


NDRA bz 


/ Wz 

A /Prjęsw | 
i pe 

REN. | „ża 


Najlepsza i najsmaczniejsza 
herbata. 
SKŁAD w KRAKOWIE: 


| LeonSykutowskitmeda?. 
1548 0 


ielkie transporty Dywanów Perskich, Kilimów i Portyer 


Płócien i bielizny stołowej, 


2064 


i dzieci, 


M, BEYER i Spólka 


Główny skład bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej 


Całe wyprawy śŚlabne od najskromniejszych do najozdobniejszych są na składzie. Wyłączay skład bielizny 
neimałnej trykotowej Prof. Dr. Gnstawa Jaegera eraż wszelkich wyrobów trykotowych, jedwabnych i bawełnianych, dla pań, panów 


Kraków, Sukiennice Nr. 12 - 14 


ZAMOWIENIA ZAMIEJSCOWE USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ. 
* GITZO EA PRO EC WNN IKE ZE E EE 


RZE ZAC KIKA 


| 
| 
| 


JT eZ raan pa EET © 


Tylko co wyszłe z druku dzie!o p. t.: 
Polak Apostoł s 
Swięty Jacek Odrowąż 
Jego życie i czyny — napisał 
Ks. Konstanty Maryja Zukiewicz 
Zakonu kaznedziejskiego. 
i 40 hal. — Z przesyłką pocztowa k. 2 ìi 90 h. 
De nabycia : 
w Księgarni katolickiej dra V.ładyslawa Miłkowskiego 


w Krakowie, św. Jana 6 (Hotel Saski). 


Tylko w wtedy prawdzwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knięta poboczna eao oceno paska (czar (czerwony i czarny druk na żółtym papierze. 


posso DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


9 


ah 


Cena kor. 


Dh 


M 


Z _ wątrob 


| miętusów 


(w prawnie ochronionem opakowaniu)ZĄ 


- "R żółty, flaszka 2kor., biały. flaszka 3 kor., 
Wilhelma Maagera 

w Wiedniu. 
© w IAP 


vopi W Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
Pani ion wracaj, wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
4 dla dzieci polecony i zapisywany we wszy- 
8 stkich tych wypadkach, w których lekarz 
3 chco sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
+ szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 

! poprawienie soków, Ac wogóle oczyszczenie 
3 rwi. 
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> Do nabycia prawie we wszystkich apte- 
4 kach i składach aptecznych austr. W c 
państwa. 2141 12 


Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 


W. Maager w Wiedniu II./3, Heumarkt Nr. 3. 
Bs. Naśladownictwa będą sądownie ścigane. © 


Singera maszyny (( szycia 


Niedoścignionej jakości z gwarancyą na 5 lat sprze- 
daje na spłaty. Jedyna u nas najpewniejsza gwarancya, 
wobec posiadania konces. zakładu mechanicznego. 

Wielki skład części do maszyn i główny warsztat reparacyjny. 2514 7 


Niemetz i Sp. Een: Szewska 2, 


Ważne dia Pań! Przyjmuje 
włosy do wyrabiania i farbowania 
peruki damskie i męskie, oraz nowe 
warkocze po przystępnych cenach. 
Również przyjmuje BIELIZNĘ do 
haftu. Polecam się łaskawym wzglę: a 
dom A. CZAICKI fryzyer, ul. Flo. ' 

krę 1. 53, parter, koło bramy 

loryańskiej. 2511 12 poleca swe dobre i naturalne 


Sklep w Krakowie ‘mina Oedenburgskie 


rzy ul. św. Anny nr 4 od 1-go : s - p 

Tr PLEN czasu do sprze- ; białe po 50, 65, 75 ct. 1 1 złr. 

dania z wiktuałami, z trafiką lub but., czerwone ro 55, 65 ct. i 
1 złr. butelka. 


bez. — Wiadomość Karmelicka 29, 
parrer, na prawo. 2505 3 Na Swięta w litrach: 
po 60, 75 i 85. 2375 6 


KKRBIEIBSSBEE 
Osoba inteligentna 


znająca się dokładnie na gospodar- 
stwie wiejskim, miejskim, kuchni 
i pielęgnowaniu chorych, pragnie 
przyjąć miejsce samodzielne na pro- 
L bostwie lub w zamożnym domu u 
samotnego pana. Na żądanie foto- 
grafia. Zgłoszenia przyjmie Admi- 3 
nistracya: Z. G. 100. 2416 1 , 


Franciszek TT 


dawniej "Antoni Schultz, 
77 kraków, ul, Szewska |. 181% 


PEIRAY CL i 


W Bronowieach Wielkich (poożta 
Łobzów) 


do sprzedania dom 


murowany o 5 ubikacyach z pi- 
wnieą i prawem utrzymywania 
małej traftki. — Wiadomość u 
właściciela we dworze. 2417 6 
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Zarzad posieki 


ż z] Antoniego Kraińskiego w Jaziarzanach 
$ | obok Czortkowa, wysyła mód prza- 


sny lipcowy wyborn „w kiłowych 
blaszankach wszystko ojdatnie w ce- 
nie 6 kor. 50 hal. Wysyła równieź 
miody pitne i miody owocowe od- 
szczególnione na kilku wystawach 
a to: boróv czak, Der niak, Malin.ak, 
Ozżyniak, Porzecznink. Poziomczak, 
Winogroniak i Wissiak, w 5 kilo- 
wych blaszankah wszystko opłatni> 
po cenach od 6 kor. + hal. do G kor. 
60 hal. Cenniki na żądanie gratis 


i frauco. 2380 15 
Mężczyzna 
inteligentny" wła dający jężyki m 


polskim i bies 'le niemieckim w mu- 
wie i piśmie precowit. i trzeźwy 
poszukuje posady biurowej, maga- 
niera, dozorcy, portyera lub jakiej- 
kolwiek innej. Adres poda Admini- 
Ki „Głosu Narodu“. 2438 0 


Poszukiwany 


praktykant budownictwa 


z ukończoną wyżsżą szkołą przemy- 
słową. Zgłoszenia : Kraków Bisku- 
pia 8 II ptr. oficyny codziennie od 


2510 4 
Rydze kiszone 
przewyhorne w baryłkach 5 kı- 
lowych wysyła handei delikate- 
sów Kalendkiewicza w Limano- 
wie po 5 kor. opłatnie. 2371 


NfENETZ i SP. 


w Krakowie uł. Szewska L. 2 
peleca 


Łyżwy 
wszelkich systemów po cenach ni- 


skich. — Przyjmuje się ostrzenie i 
czyszczenie łyżaw, 2513 20 


OBRAZY olejne £ rodzajowe 
Bo cenach bardzo niskich 
wlasny wyrób ram wszelkiego ro- 
dzaju, najstarsza firma w tym za- 
wodzie na miejscu. rok zaloż. 1866 
E. Leichta w Krasuwie 


utlca Pijarska przy bramie Floryanskie 


NY a = 5 EE RODOWO A ZZ PODAT RZ DOO AAC 


BRBGRAOBOGABGDEOSEDOL 
Magazyn futer A. ARMATYSiSp. 


w Krakowie, Rynek gł. vis a vis Ratusza 
Skład i pracownia futer mosk. i damsk. 
Wielki wybór kołnierzy. rękawkow i czapek 
oraz wszelkiej gałanterji, w zakres kuśnierstwa 
Wykonuje wszelkie roboty 


pod najumiarkowańszymi warunkami, 2264 0 
Pzyjmuje FUTRA do PRZECHOWANIA przez lato. 
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RYBY! 


CHRZEŚCIJAŃSKI HANDEL RYB|Bnózik ksukureneyja 


hurtowny i częściowy 
1 frma: 


Erazm Broczkewski 


w Krakowie, ul. Rybaki L. 2 


(pod Wawelem), filia Plac Szczepańsk 
przy targu rybcym. 
Polece ryby wszelkiego ga unka tj. 
Łososie rzeczne, Szczupak”, Sanda- 
czę, Liny, Karpie 2 ie, żywe ibite 
po może nych cenaci. Także ryby 
morskie co drugi dzień świeże. 
Łososie morskie, Łupacz, Cabhan, 
Türboty, Solle, Flądry i t. p. Ró- 
wnież na zamówienia wysyła tak 
na prowincyę, jak i za ae 
w każdym czasie. — Sprzedaż od- 


bywa się codziennie na Rybakach, 
w lilii w adwencie od wtorku do 
sohoty. — Ciesz c się dc$ychczas żądanie gratis i franko. 


względami Szan. Publi: zności, pole 
cam się nadal i pozostaje 

Z glębokim s acunkiem 
22495 JErarm Broczkowski. 


Salenmóć IRIS 
Maryi Remaniszyn 


przy ul. Wiślnej 1. 2 
poleca ud 
najnowsze kapelusze 
damskie i dziec., woalki, 
szpilki do kapeluszy itd. 
Przyjmuje również fazony śe ukieragia i od 
nawiania pa bardza przystępnych cenach. 


| warda Lauba w Krakowie odhędz 
| się dnia 26 stycznia 1906 o rodz. 


Liczba szynności E XVIII 10827 
3 


Edykt licytacyjay 


Na żądanie Andrzeja Butyńskii 
go zastąpionego przez adw. Dra MA 


przeopołućniem w sądzie niżej wy 
mienionym, w Sali Nr. II przy w 
bw. Jana 22 I p. licytacya a) rea. 
ności wh. 407 ks gr. gm. kat. Pre 
dnk Czerwony objętej, skladejąeej 
się z domu parterowego drewis 
nego, slama krytego, oraz parce: 
bud. l, k 62,2 i parcel grt. 495/% 
498/8. 4992 i 499,3 w rozmiarz 
7029 kw. b) realnchoi lwh. 115 ke 
gr. gm kat. Prądrik Czerweny ebiti 
tej, szladejącej się z parcel grź 
405/6 o powierzchni 3250 kw. Przy 
należności brak. 
| Nieruchomości wystawione na il 
cytaczy SĄ Ocenione ad a) : a 178 
koron, ad b) na 325 kor. 

Najniższe cena wynosi ad a) 115 
K. 34 h., ad b) 216 K. 68 hal, 

C. k. sąd powiatowy w Krakcw 
| Odczisł XVII, dnia 24 go listopae( 


*Tawiadonieie 


Sąsiedui skle  odstąpiliśm 
znane; fi m e W;rszewskiej Sza 
jay a lirlluziusry na przybot 
ituporuts Fogr=ficzne, wohe 
tego wysriredajemy jedynie 
artykuł po cenach zniżonych. 
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Krakóa Szewska l. e 
ZAKKAD UPLYCZN 


- vss 


wedłag syst 
mu ameryk 
skiego w każ 
dem położemi 
idący, dol re 
konstrukecy 
z trzyletnię p 
semną gwara 
cyą za ‘dobry, 
dokładny chóć 
Cena zł. t 
przy odbiora6 
sztuk 4 al, 
tarczą wieczó 
jk ecąca" 105, 3 szt. 450. 
Wysyłka za 
sda prz Hannsa Konrad 
I. fabrykę w Briix, ur. 1230 (Czechy 
Boguto ilustrowane ceuniki z prze 
szło 600 rycinami zegarów, towa 
rów srebrnych i złotych, wysyła n 
2228 2 


m 


Prosze zażądać! 
zadarmo i opłatnie mę 
bogato ilustrow. 06q 
nik ohejmu drop przęgał 
1000 rycin doskonałye 
anichi trwałych zeg 

ów oraz przedmiołó1 
e złota i srebra 
Hanns Konrad 


Pierwsza Fabryk 
Zegarków 
Briix Nr. 14360 

(Czechy). , 
Prawu-«wy srebrny remontoir 
380 z podwójnemi kopertami złr 0'7 
Prawdziwy srebrny łańcuszek 
*1:20, 1:50, 1:80, stosownie do w g 
Prawdiwy amer. nihlowy remoto 
kotwicowy system Roskopf Paten 
wraz z nikl, łańcuszkiem iskurzan 
futerałem złr. %-—-, 3 sztuki 5775, 
szt. 11/25. Ten sam z podwójn 
kopertami ża sztukę złr. 3:40 Bud lai 
niklowy zir 145, 3 sztuki złr. 
z tarczą świecącą w nocy zlłr 16 
3 szt. 4.50. Żadnego ryzykar. W 
miana dozwolona lub zwrot pieni 
dzy. Dla każd. zegarka 3 lata pián 
AA 


gwarancyi. 

Wydawca i Redaktor odpo 

działlny: Dr Antoni Beauprę 

W Drukarni »Głosu Na ad) 

w Krakowie, poa zarządeń 
S. Szembeka. $B4 |: 
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